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ORGAN WK ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK 11 (V) 

W 25 dni 100 proc. 
planu wydobycia 

węgla 
KATOWICE (PAP) W cią.­

gu !l5 dni pracy w maju br. pol· 
ski przemysł węglowy wydobył 
ogółem ponad 6.182.000 ton wę· 
gla. kamiennego, wykonując plan 
produkcyjny w 100 proc. Naj­
,wyższe przekroczenie planu o­
siągnęło Rybnickie Zjednocze· 
nie Przemysłu Węglowego. · 

--o-

SIS „P~trowski" 
nowy rudowęglowiec 

PIĄTEK 10CZERWCA1949 ROKU Nr 156 (:l080) 

naas pracuja,cqch 

5 W I .A T ·A 
- najlepszą bronią w walce o pokój i postęp 
Potężna manifestacja społeczeństwa ślą.skiego 

NOWY JORB\ {PAP). -
Transatlantyk pl.Iski „Sobie­
ski", który 7 czerwca. przybył 
do Nowego Jorku powitany 
został, podobnie jak „Batory" 
przez wzmocnione odclziały 
straży granicznej, urzędników 
imigracyjnych i agentów urzę 
du śledczego. 

Pasażerowie „Sob:eskiego" 
poddan.i zostali dokładnemu 
badaniu dokumentów. Z 447 

pasażerów „Sobieskiego" wła 
dze amerykańskie zatrzymały 
i osadziły na wyspie Ell\is 
dwudziestu sześciu, twierdząc, 
że paszporty ich nie są w po· 
rządku. 

Na wyspie Ellis przebywa 
w · dalszym ciągu 24 pasaże• 
rów przybyłych na pokład2lie 
„Batorego" i zatrzymanych 
przez władze imigracyjne dla 
„sprawdzenia dokumentów". WARSZAWA (PAP) Mini­

ster żeglugi zatwierdził nazwę 
S-s „Pstrowski" dla piątego 
rudowęglowca, którego montaż 
w Stoczni Gdańskiej zbliża się 
ku końcowi. 

na rzecz solidarności klasy robotn :cz ej w miastach woiew6dzkich 
.KA:ro~ICE (PA;e> w dniu 8 bm. odbył się w Katowicach się jesiwze bai dziej wo1.ół Cen· powsta1·ą Kom .. fety Obron· co' w Poko1·u 

Uroczystość wodowania stat­
ku „Pstrowski'' odbędzie się w 
ramach tegorocznego „Swięta 
Morza" z udziałem delegacji 
górników i przedstawicieli Mi­
nisterstwa Górnictwa i Energe­
tyki. 

wielki wiec robotniczy z udziałem delegatów na Kongres Zw. traJn~j I\t.uy Związków Zawodo_ 
Zawodowych, przedstawicieli klasy robotniczej Zwiazku Ra- wych, w ob.:oi:ie jedności śFZZ, We wszystkich wojewódzkich 
dzieckiego, Francji, Hiszpan11, Grecji, Bułgarii Rumwrli Chile ost.::i r•,lwJu. wohiości i demo- miastach kraJ·u odbywaJ·"· sxę 
Węgier, Austrii i Libanu. ' ' ' „ Juacji wszystkich ludzi pracy. zgromadzenia. sprawozdawcze z 

tów na Kongres Pokoju, odby· 
ły się w Poznaniu, Szczecinie, 
Krakowie i Gdańsku. 

Po zagajeniu wiecu przez prze 
wodnicząeego ORZZ, zabrał głos 
przedstawiciel radzieckich Zwią. 

zków zawodowych, Szełachin 

który pozdrowił masy 'Pracujące 
$ląska w imieniu robotników 

forowa'.i warunki klasy pracują_ Przez podniesienie wydajno§ci pa.rysko • praSkiego Kongresu 
ce.i w swych krajach. pracy, wykonywanie i przekra-Pokoju. Tysiące robotników, Nowy. 

Wszysr;y oni wskazywali na czanie planów produkcyjnych i pracowników umysłowych, ludzi ambasador USA ' 
Związek Radziecki, jako na. inwestycyjnych nauki, sztuki, oświaty i kultu. 
prawdziwego obrońcę wolności śLĄSKOJ)ĄBROWSKA KLA-ry, kobiety i młodzież - zebra- · W Moskwie 
małych i dużych narodów. SA P!tWCUJĄCA PRAGNIE ni na wiecach wyrażają swą cal- NOWY JORK (PAP) Nowy 

-<>-

15 zdrajcó~ 
przed sądem w CSR 
PRAGA {PAP). - Przed 

trybunałem państwowym w 
Pradze rozpoczął się proces 
przec:wko 15 spiskowcom, o-
1Skarżonym o prz:ygotowanie 
zbrojnego zamachu stanu w 
Czechosłowacji i współpracę 
z urzędnikiem ambasady bry­
tyjskiej w Pradze - kapita· 
nem G. T. Wildashem, wyda­
lonym ąiedawno za działal­
ność przeciwko republice cze 
chosłowackiej. 

. , 
inżynierów, techników i urzęd­
n'. ków ZSRR. 

Okrzyk „Naprzód ku socjaliz STWORZYO SILNE OGNIWA kowitą solidarność z uchwałami ambasador Stanów Zjednoczo­
mowi'', którym zako{1czył swe ANTYIMPERIALISTYCZNEGO!{ongresu. Na zgromadzeniach nych w Moskwie, Alan Kirk, 
prz1•1o.<~w:eme Amoro Rosa!, pod l'RONTU POKOJU. . dokonywane są wybory woje. o<lleciał z lotniska La Guardia „Wyniki prac Kongresu Zwią 

zków Zawodowych, na którym 
bylil!my obecni - podkreślił w 
swym przemówieniu delegat ra­
dziecki - świadczą o wielkim 
wysiłku klasy robotniczej Pol­
sl~, która. buduje swą. nową. go­
f (•Odarkę socjalistyczną, na dro_ 
·~ze rozwoju socjalistycznego 
.vspółzawodnictwa pracy i rac· 
, malizacji przebiegu technicz­
'lych procesów produkcji. 

:·hwyC'ib <':1 .. 111.' astyeznie l5·ty- Klasa pracująca woj. śląsko- wódz~ich Komitetów Obrońcow do Londynu w drodze do stolicy 
~ięczna r1.„·111 zebranych. dąbrowskiego postanawia jesz-PokOJU. ZSRR. Oświadczył on dziennika.-

REZOLUCJA cze bardziej zacieśnić przyjaźń Poza zgromadzeniem w Lo- rzom, że zapatruje się optymi-
W uchwalonej rezolucji robot z bohaterskimi narodami ZSRRdzi, o którym donosiliśmy już stycznie na możliwości poprawy 

nicy wojt,wództwa ślą.sko·dą.-\w ich niezłomnej walce o utrwa-wczoraj - zgromadzenia spra- stosunków amerykańsko • ra.-
brow~ki„go postanawiają. skupić lenie pokoju na świecie. wozdawcze, z udziałem delega- dzieckich. 
lflltllllllllłlłllllflłlllllłlllllllllltllllllllłllłlllUlllllUllllllll.lllllllllllllHllllllUllJUllfllłlllłfllllllll'1111111111łltllllUłtllllllllUJlllllllllłllłlllllllltlłłllllllłłllłlllllllłllłłllllllllłłlUlllllllłlllUUflłlllłłltlłlllł 

Słuszne argumenty min. Wyszyńskiego 
przeciw uprzqwilęjowaniu 3 n1ocarstw 

Akt oskarżenia zarzuca 
zdrajcom, iż zamierzali oba­
lić obecny ludowo-demokra­
tyczny ustrój w Czechosłowa 
cji i wprowadzić przemocą 
dyktaturę wojskową i kap'.­
talistyczną. 

WALKA O TRWAŁY POKóJ 
jest głównym celem wszystkich 
•irostych ludzi - mówił daleJ 
tow. Szełachin - jedność mię­
rlzynarodowa klasy robotniczej 
j·,~t najważniejszym orężem w 
'ValcEi o pokój, wolność i postęp. 

W rozwiazani·u sprawy , Berlina 

Mł d 
• • M k k ~asze wspólne zadanie polega O ZI ez e sy U ·1a wzmocnieniu międzynarodo-

wej przyjaźni klasy robotniczej 

PARYŻ {PAP). - Srodowemu posiedzeniu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych, które trwało 4 i pół godziny 
przewodniczył min. Wyszyński. Ja,ko pierwszy zabrał głos 
radziecki minister spraw zagranicznych. O'dpowiadająe na 
wC1Zorajsze, przemówienia przedstawicieli St. Zjednoczo· 
nych, W. Brytanii i Francji. 

Pod sztandarami· SFMO WhZjStkich krajów. Przemówienie delegata. ra.. M:n. Wyszyński przyporo- ry sektory miały po równej 
NOWY JORK (PAP) Wycho- dz~ecklego przyjęto długo nie- niał, iż Acheson sprzeciwiał :lości głosów. Stanow'l'sko A­

dząey w Meksyku dziennik „El m.iiknącą burzą oklasków. ze- się propozycji radzieckiej od- chesona nie jest uzasadnione. 
Popular", opublikował projekt brani wznosili okrzyki NA nośnie utworzenia komisji me Berlin jest rozbity na 
·manifestu III Krajowego Kon· CZEść MIĘDZYNARODOWE- mieckiej dla przygotowania dwie części. Trzy sektory 
gresu Konfederacji Młodzie1.y GO FRONTU POKOJU, PRE- wyborów do Zgromadzenia zachodnie stanowią jedną 
Meksykańskiej. ZYDENTA BIERUTA i GENE- (Rady Miejskiej) Wielkieq;0 całość. Dlatego ogólnober-

K db d 
. RALISSIMUSA STALINA. Berlina. Propozycja radzieck3. lińska komisJ·a dla przepro-

ongres ten o ę zie się w · ł d b k · · . zrmerza a o tego, Y om1s,Ja wadzenia wyborów powin-
pierwszej połowie czerwca. Ma- Delegaci zagraniczni - przed t ł dz' zos a a utworzona na zasa ~~ na składać się z reprezen· 
nifest wzywa ,młodzież meksy- Rtawiciel francuskich Zw. Zaw. · · · t' b ' il ś · ro'\Vllosc1, J. Y rowną o c ta.ntów obu części miasta w 
lmńska do ZJ.ednoczenia się pod - Fra.chon bułgarskieJ· Rady ł · · d l' · · d . • · g osow pos1a a 1 w .rueJ prze. równej liczbie. Propozycja 
l!Ztandarami pokoJ0

U i walki o Zw. Zaw. - Ateksie3·ew, ludu t · · 1 kt d · k" s .awic1e e se oru ra ziec :e- amerykańska jest podykto-
lepszą przyszłość, pod sztanda· greckiego - Grozos i' 1•1du hisz g i I t ó h d · h p · • · · o se ( or w zac o me . an wana wyłącznie chęcią u· 
rami, które dzierży światowa pańskiego - Amoro Rosal - stwa zachodnie proponowały, przywilejowania trzech mo· 
Federacja Młodzieży Demokra- ;;al ierając wśród powszechnego by w komisji dla przy gotowa carstw zachodnich w przy· 
tycznej. entuzjazmu kolejno głos - re- nia wyborów wszystkie czte- gotowaniu i przeprowadze· 

Dyktatorskie zapędy Attlee· Bevina oś~f:~~{~~::~~~:e~z~i~ 
na kongresie Partii Pracy w Blackpool sor_ia, deleg3:cja z:adzie~ka p~a 

gme zabezp1eczyc sobie moz-
'LONDYN (PAP) - Na żad· są. oni pozbawieni możno!!ci\część swego przemówienia socja· Ewość stosowania veta w ko­

nej z dotychczasowych sesji kon· strajkowania. Mówca podkre8lił, listyczny minister poświęcił 0-1 mendanturze. TWIERDZENIE 
gresu Partii Pracy nie było tak że program wyborczy Partii Pra- bronie inicjatywy prywatnej. TO JEST ZUPEŁNłE PO· 
ostrej krytyki polityki rządowej, cy nie przyrzeka żadnej popra.· 
jak podczas środowego posiedze wy w tej dzi~dzinie. Mimo ezę· 
nia porannego. - stych obietnic, program rządowy 
Krytyka. ta. rozwinęła się w r.ie zapowiada reformy roln<"j. 
chwili, gdy ko!lgres przystą.pu Wiele doniosłych rezolucji, po­
óo swego głównego zadania: dy- i!więconyeh tej 11prawie, zostało 
skusji nad programem wybor- ~kreślonych z porządku obr:id. 
czym Partii Pracy. utrzymała się tylko jedna.. 

Jeden z najważniejszych dzia· Mimo protestów wielu delega. 
łów programu, poświęcony jest t..ów, przewodniczą.cy zarządził 
współpracy rzą.du Partii Pracy przerwanie dyskusji nad tą. czę­
z kapitalistycznym przemysłem ścią programu wyborczego. 
prywatnym, eo tłumaczy się Z uwagi na to, że krytyka za­
chQcią. zdobycia. głosów konser- częła przybit"rać niepożądany 
:watywnego mieszczaństwa. dla kicrowmctwa partii kieru-

Najmocniejszym ze wszyst- nek, przewodniczą.cy kongresu 
:kich przemówień tego posiedze- przerwał ponownie dyskusję, u­
nia było wyst:i,pienie delegata z.asadniając· swą. decyzję bra· 
z Nottingham, Shaw'a - ktl!- kiem czasu i oddał głos mini­
rego przemówienie uważane jest strowi zdrowia Bevanowi, który 
za. zapowiedf wzmożenia walki rurnł podsumowa6 debatę 

Uczestnicy 

TOW. BORECKA 
z PZPB Nr 3 

Kongresu Pokoju 

PROF. CHAŁASIRSKI 

o prawa. robotnicze przez tę Zamiast tego jednak, a.by u· 
część brytyjskiego ruchu robot- dzielić odpowiedzi na rzeczowe 
niczego, która oplera się presji argumenty, wysuwane przez kry­
pra.wicowych przywódców zwi;µ- tyków, Bcvan ograuiezył się do 
kowych. ~twierdzenia, że dotycheza>owy 

Przedstawiciel Związku Ro_, c·kres nacjonalizacji był okre· prze.ma.wiali w Łodxt na. manifestacji pokojowej w sali 
bot.tlil<ów Roluvch stwieidził, iż aem doświadczalnym. Większą. Filharmonii 

!
ZBAWIONE PODSTAW. 

Ministrowie zachndni -
oświadczył min. WyszyńEld 
- twierdzą, że zasada jed -
nomyślności uniemożliwiła 

• * • 
PARYŻ (obsl. wł.). -
Na wczorajszym popołudnia 

wym posiedzeniu Rady Mirii· 
strów Spraw Zagranic'znych 
oma.wiane było za.gadnienie 
hancllu w Niemczech i tran· 
sportu dla Berlina. 

Grecka armia 
demokratyczna 
opanowała 
wzgórza Grammos 

pracę komendantury. I to 
twierdzenie jest niesłuszne. 
Swiadczą. o tym następują.ce 
cyfry: w ciągu r. 1945 ko­
mendantura, działająca na 
zasadzie jednomyślności, za­
łatwiła P<YLYtywnie 72 proc. 
omawianych sp_raw, nie o· 
siągnęła porozumienia w 3, 7 
proc. omawianych spra.w, 
reszta. spraw została przeka­
zana dla dodatkowego zba· 
dania i uzupełnienia. W r. BUKARESZT (PAP) Roz-
1946 na 199 spraw osiągnię- gł'1śnia Wolnej Grecji do:nosi, 
to porozumienie na zasadzie że w wyniku natarcia greckiej 
jednomyślności w 70 spra· armii demokratycznej, pasmo 
wach, tj. 43 proc., nie osią· górskie Gra=os w Grecji pół­
gnięto porozumienia. w 2,5 nocno.zachodniej, zostało całko. 
proc., a resztę przekazano wicie oczyszczone od wojsk nte-
do dalszego uzupełnienia. przyjacielskich. 
W konkluzji min. Wyszyń- Po bitwie pod Patoma, w l;tó-

sk: oświadczył, że komendan- rej wojska faszystowskie ponio_ 
tura powinna wznowić swoją sły dotkliwe straty, wycofały się 
działalność na podstawie sta- one z trzech punktów strateglcz 
tutu z r. 1946. Należy również nych, położonych na wzgórzach 
przywrócić magistrat dla ca- Grammos. Oddziały demokra­
łego Berlina. Wybory powin- tyczne zajęły wszystkie miejsco. 
ny się odbyć na podstawie O!' wości, położony w tych górach. 
dy;iacji z r. 194? z. tym,_ że nie W Tessalii jednostki pierw­
kto~7 post!1now1ema teł ordy- ~zej dywizji wojsk demokra­
nacJ~. nalezy ~ostosowac do sy j tycznych, po odparciu atakó'v 
tuaci: obe~eJ. . uioprzyjaciela, przeszły do kontr 

Przyję~1e tych prop~c~1 ofensywy i opanowały szereg 
radzieckich przyczym sui miejscowości w pobliżu Olimpu. 
do ~bszego .• ro.związania Na Peloponezie oddziały par­
problemu berhns~1ego, ula- tyzanckie przeprowadziły kilka 
twi ~rzygotowame trakta.:u pomyślnych ataków przeciwko 
P?ko~owel}'o i zJ~dnoczr.r..a stanowiskom wojsk fa.szystow­
N1em1ec Jako panstwa de· skich w Leonida i Vlaherna 
mokra.tycznego. ' 

WNIOSEK ACHESONA 
Pod koniec środowego po­

sledzen:a min. Acheson złożył 
oświadczen:e, w którym stwier 
dził, że rokowania czterech 
komendantów Berlina napoty 
kają na trudności. 

W tym stanie rzeczy Ache­
son zaproponował, aby na 
czwartkowym posiedzeniu o­
mów!ono sprawę j.nstrukcj! 
dla komendantów Berlina, z 
tym, że rokowania ich mają 
być zakończone do poniedział 
ku 13 hm. 

KOMUNIKAT 
UWAGA! Słucha-0ze Kursu 

dla Korespondentów fabrycz­
nych i Redaktorów gazetek 
ściennych. 
Dziś o godz. 17-tej Semina­

r:um z wykładu „Statut 
PZPR". Godz. 18-ta - wy­
kład „Proces produkcyjny ga 
zety". 

Obecność obowiązkowa. 

Wydział Prop:J gand' 
Łlt PZPR 

i Reda.keja „Głosu 
.Robotniczego". 
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Co widzialena w ZSBR N.a ,..arąlne.;!!!! 

Bezwartościowy ~wistek · papieru PrZemysl radziecki dźwignią postępu Sensacją. politycznii. ostatnich 
dni stała się decyzja „demokra.­
tycznej'' partii USA, od"3.czają.· 
ca. debatę nad paktem atlantyc· 
kim, a więc i ratyfikowanie go 
przez Senat, na czas nieokreślo­
ny. Decyzję tę zaaprobował prez. 
Truman, mimo :OO p. Acheson słał 
z Paryża naglą.ce depesze z żą.­
daniem jak naj&zybszcj ratyfi· 
kacji paktu, co miałohy „wzmoc 
nić'' pozycję delegacji n.mery· 
kaliskiej podczas obrad czterech 
ministrów spraw zagranicznych. 

Zamiast wzmocnienia. pO'Lyejt 
delegacji amerykańskiej 1it Pa.­
ryżu, nastą.piła - w świetle przy 
toczonych faktów - niewątpli· 
wa porażka osobista min. Ache­
.rnna, który został niejako zde­
zawuowany przez swe stronnlc· 
two i swego prezydenta. A pp. 
Bevin, Queille, Spaak i inni po­
;.łuszni wykonawcy woli USA na 
kantynencie europejskim, będą. • 
musieli powściągnąć swe gorące 
pragnienia w sprawie wojskowej 
„pomocy'' amerykańskiej - t 
czekać cierpliwie „lepszych cza­
sów". 

S zerok~ . bram~ ?t~era się nie zadanie nasycenia ro1nic­
powoh.. WJezdzamy na twa tak wielką ilośc:ą tech­

teren. wi"lkiej fabry~ meta- niki, by i gospodarstwo wiej­
loweJ w Nowosybirsku. W skie stało się w gruncie rze­
~ierws~ej chwil: rozglą~a.my czy - odgałęzieniem pracy 
s i ę, me bardzo rozunueiąc, przemysłowei. zw:a"Zek Ra­
gdz '.e się znajdujemy. dziecki przoduje całe.mu św!ii 
Długa aleja młodych drzew, tu w• dziedzinie uprzemysło­

świeża, majowa zieleń, klom- wienia samych procesów bu­
by, kw!aty, sta:rannie utrzy- downictwa; nigdzie na świe­
mane drog: i dróżki, estetycz- cie nie stosuje S·ie w budow­
ne tablice z portretami. Po nictwie tak wielkiej ilośc: i 
prostu młody park, jak.ich tak pomysłowych maszyn, jak 
dużo można widz'.eć w każ- w ZSRR. Związek Radziecki 
dym mieście radzieckim. Na- przoduje również całemu świa 
sze auta jadą powoli i wresz- tu w dziedz:nie powiązania 
c:e dostrzegamy duże, czerwo przemysh.t z nauką, w żad­
ne budynki fabryczne. Fabry- nym kraju nie ma tylu i tak 
ka rzemywiście otoczona jest wybitnych instytutów nauko­
parkiem, nawiasem mówiąc, wych, ściśle związanych z 
założonym i starannie utrzy- przemysłem. I oczywiśc'.e w 
manym przez samych pracow żadnym kraju kapitalistycz­
ników zakładu przemysłowe- nym n:e do pomyślenia jest 
go. fakt taki, z jakim zetknęli-

śmy się w Akademii Nauk w Jest właśnie przerwa obia-
dowa : na ławkach i w ale- Nowosyb:rsku, gdzie poznali­
jach parku siedzą, spacerują śmy górnika, który wobec 
i odpoczywają setki robotni- członków Akademii i pracow 
ków. Park n:e jest dekoracją. ni!ków naukowych wygłosił re 
Park jest częścią fabryki, wy ferat o nowych metodach pra 
razem troski 0 robotnika i o cy. Takich górników, tokarzy, 
2:apewnien:e mu najlepszych hutników, których głosu chęt­
możliwie warunków pracy, a nie i z uwagą słuchają naj­
zarazem przejawem przywiąza wyb'.tniejsi uczen: - jest w 
nia robotn:ka do jego socja- Związku Radzieckim bardzo 
listycznej fabryki, pragnie- wielu i w tym powiązaniu na 
nia uczynien:a tej fabryki uki z praktyką przemysłową 
możliwie najpiękU:ejszą. tkw: jedno ze źródeł nieby-
Piękny park w syberyjskiej walego rozkwitu przemysłu 

radZ:eckiego, fabryce metalowej jest niemal 
symboliczny, symbolizuje nie gelegacja pisarzy l dzien-
mal stosunek społeczeństwa nikarzy polskich zwie-
radzieckłego do przemysłu. dziła w ZSRR szereg wielkich 
Przemysł był i pozostaje na zakładów przemysłowych. To 

dal dźwignią rornvoju całego co widziel'.śmy w fabrykach 
życia radzieckiego. Uprzemy- radzieckich, w połączeniu z 
słowi&ie kraju - ogromne tym, co widzieJ.iśmy w czas:e 
], ambitne zadanie, jakie po- defilady pierwszomajowei na 
staw!ła sobie władza radziec- Czerwonym lPlacu (samoloty 
ka jeszcze przed kilkunastu latające z szybkośc:ą większą 
laty zostało zrealizowane z po niż dźwięk) dało nam możność 
dziwu godnym'. wynikami. ocenienia, w bardzo zresztą 

Z wiązek Radziecki jest dziś 
potężnym mocarstwem 

przemysłowym. Przemysł ra­
dziecki osiągnął wsp'll.niałe 
zwycięstwo nad przemysłem 
niemieckim, który panował 
nad przemysłem całej niemal 
Europy'.. Ogromny rozwój prze 
mysh.t radzieck:ego w czasie 
wojny (mimo, że okupanc: roz 
bili w ZSRR 31,5 tys. zakła­
dów przemysłowych), stał 
się punktem wyjścia dla 
jeszcze większego skoku na­
przód' w okresie odbudo'wy po 
wojennej. 60 milionów ton sta 
l!, 500 miln. ton węgla, 60 
m:ln. ton ropy naftowej, czyli 
3-krotne zwiększenie produk­
cji w porównan.iu z r. 1940 -
oto zadanie, jakie postawu 
Stalin narodom radzieckim 
na lata powojenne. Nikt w 
Zw:ązku Radzieckim nie wąt 
pi, że zadania te będą wyko­
nane. 
l udzie radzieccy chlubią 

się swoim przemy~em 
duma ich jest całkowicie 

zrozum:ała i uzasadniona. 
Przemysł nadaie ton całej e­
konomice i całemu życiu ra­
dzieckiemu. Jest on dźwignią 
postępu we wszystkich dzie­
dzinach życia. Ludz:e ra­
dzieccy stawiają sobie obec-

n!ew.ielkim stopniu, ogromu 
osiągnięć technicznych, gospo 
da·rczych ! społecznych prze­
mysłu radzieckiego. Utkwiło 
nam w _pamięci i głębokie wy 
warłówrażeU:e na nas szcze­
gólnie 

1

jedno z tych osiągnięć 
- m:anowicie to. co zostało 
zrobione i eo w dalszym cią­
gu robi się z coraz w!ekszym 
rozmachem w dziedzinie me­
chanizacji produkcj!. 

Charakterystyczna rzecz, 
nie spotkaliśmy ani jed­

nego dZ:ałacza przemysłowe­
go, dyrektora, inżyniera, czy 
zwykłego robotnika, który by 
nie zwrócił naszej uwag: i któ 
ry by nie opowiadał nam z du 
mą o tym, co zostało osiąg.nie 
te i jakie plany na przyszłość 
ma przedsiębiorstwo w tej 
mierze. 

Z a:ntere!owanie, wyjątko­
wo silne za.interesowa­

nie dla spraw mechanizacji 
produkcji w całym społeczeń­
stw:e radzieckim jest całko­
wicie zrozum~ałe. Nie chodzi 
tu bowiem tylko o dalsze jesz 
cze zwiększenie parku maszy 
nowego, o dalsze wciąż desko 
nalsze wyposażenie fabryk i 
przeds:ębiorstw. Mechanizacja 
produkcj!, tak, jak się ją re­
alizuje w ZSRR jest jednym 

z. ważnych elementów znacż­
nie głębszego procesu, mają­
cego ogromne, historyczne zna 
czenie, procesu przechodzenia 
do nowych, jeszcze wyższych 
form życia społecznego, prze­
chodzenia do komunizmu. 

Mechanizacja :: automatyza­
cja produkcji pozwala 

os:ągnąć wielorakie zaiste ko­
rzyśC<i. Mechanizacja zwiększa 
wydajność pracy, zwiększa 
wielokrotn:e produkcję i ilość 
towarów, którymi dyspono­
wać może obywatel rad2liecki 
! państwo radzieckie. Wielo­
krotne zaś zwiększenie ilośc: 
produkcji, zapewnienie jak 
najwdększej obfitości towarów 
- to nieodzowny warunek u­
stroju komunistycznego, w 
którym o w:elkości spożycia 
decydować będzie tylko wiel­
kość potrzeb danego człowie­
ka. 

A le na tym j~zcze nie ko­
niec. Mechanizacja ł au­

tomatyzacj!a produkcji zwal­
nia robotników od ciężk:ch 
prac, wymagających wielkie­
go wysiłku fizycznego. Uczy­
nienie pracy łatwiejszą, mniej 
wyczerpującą - to róWU:eż 
Istotny warunek przejścia do 
komun:zmu. Mechanizacja i 
automatyzacja, zwalniając ro­
botnika od wyczerpującego 
wysiłku fizycznego, zwiększa 
Jednocześnie rolę elementów 
pracy umysłowej w jego tru­
dz:e. W ten sposób mechani­
zacja i au~omatyzacja produk 
cji jest jedną z d~~ prowa­
dzących do zatarc!~a następ 
nie do likwidacji różnic mię­
dzy pracą fizyczną : umysło­
wą i przybliża ludz: radziec­
kich do najwyższego typu pra 
cy, do typu pracy właściwego 
społeczeństwu komunistycz­
nemu. 

w dniu 1 ma.ja olbrzymi 
Plac ~erwony w Mo­

skwie rozb~iewał okrzyka­
mi: „Nap17.ód - do komuni­
zmu!" \V f_.,bryce maszyn rol­
niczych w Lubiercach, w o­
gromnej waloowni nowosybir­
skiej i w innych jeszcze za­
kładach przemysłowych wi­
Clzieliśmy, na Jak silnych pod­
stawach ekonomiC'ZJlych i tech 
nicznych dokonywuje się to 
prz&hodzenie do komunizmu. 
l:,udzie radzieccy nie mają 
zwyczaju wysuwania haseł, 
mijających się z życiem. 

J. Kowalewski 

Odroczenie debaty nad sławet­
nym paktem atlantyckim wią.że 
Rię ściśle z odroczeniem !fprawy 
„pomocy wojskowej" dla kra. 
jów marshallowskich. 

Przedstawiciele 
Czechosłowackiego Min. Oświaty 
zwiedzają fabr-yki i szkoły łódzkie 

W dniu 8.6. br. przybyli tfio 
Łodzi przedstawiciele Minister 
s1wa Ośw:aty Republl.k·i Cze­
słowackiej w osobach naczel­
nika Szkolnictwa Zawodowe­
go dr inż. Buhumira Biirgla 
I referendarza podst. szk. 
zaw. Pawła Simuka. 

przez dłuższy czas w prewen 
torium i sanatorium w Łagiew 
n:kach. 

W dniu 9.6. br. goście zwie 
dzili szkoły podległe Minister 
stwu Oświaty: Gimnazjum 
Dziewiarsk:e przy ul. Nowot­
ld, Państwową Techniczną 

Goście czechosłowaccy w Szkołę przemysłową przy u!. 
c:ągu 3-dniowego pobytu w Żeromskiego, oraz Państwowe 
Łodzi zwiedzą niektóre szkoły Zakłady Przemysłu Jedwab­
zawodowe podległe Minister- niczo-Galanteryjnego Nr 1, 
stwu Przemysh.t i Minister- w godzinach popołudniowych 
stwu Oświaty oraz większe - zakłady i szkoły w Toma-
zakłady przemysłowe„ szowie Maz. 

W pierwszym dn:u pobytu Wizyta prze<istaw:cleli cze-
goście zw:edzili Państwowe chosłowacklego Ministerstwa 
Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego Nr 1, następnie wizyto- Oświaty w Polsce jest jeszcze 
wali I Gimnazjum Przemysło jednym dowodem coraz bar­
we Państw. Zakładów Przem. dziej zacieśn!ającej się współ 
.Jedwabn:czo. - Galanteryjne- . 
go. w godz,inach popołudnia- pracy na polu oświatowo-
wych zwiedzono lesiste okoli- kulturalnym między obu brat 
ce Łodzi, zatrzymując się I n:mi narodami. 

Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju 
wybrany na manifestacy.jnym zebraniu 

w Filharmonii Łódzkiej · · · 
Na; wielkim zebraniu manife. przew. Za'rz. Wóf Zw. „Samo. '.Bohdan - profesor medycyny 

stacyjnym w sali Filharmonii pomocy Chłopsknej", Kotarbiń· Uniwersytetu Łódzkiego, Mjr. 
Łódzkiej -wybrany został Wo ski Tadeusz - rektor Uniwer. Stelak Jerzy - przew. Zw. Bo 
jewódzki 'Komitet Obrońców sytetu Łódzkiego, Socha . Do. jowników z Faszyzmem, Jaku 

maga.Iski Henryk - przew. bowska Wanda - reżyser fil· 
Pokoju do którego powoła11<1 na Woj. Ra.dy Nar, Borecka Broni mowy, Kaźmierczak Wincenty 
stępują.ce osoby: sława - prządka. z PZPB Nr 3, - przew. Zw. Inwalidów RP„ 

Chałasińska. Józef - prof. U_ przod-0wnica praey, Bartnicka Płk. Ko'źluk Antonii - k-0men. 
niwersytetu Lódzkiego, Uzdań- Zofia - sędrii.a., przew. Zarz. dant Służby Polsce, Skorupski 
ski Edward - redaktor, sekre_ Grodzkiego Ligi Kobiet, Wende Zygmunt - starosta Lódzki -
tarz Komitetu Lódzkiego PZPR, Walenty - gen. dyr. OZPW!„ Południe, Bratkowski Włady· 
Jackiewicz Jerzy - p;-0kura· Piętak Stanisław literat, sław - inżynier, przew. Stowa 
tor, Przew. Komiitetu Wojew. Szymanowski Zygmunt - pro. rzyszenia Inżynierów i TechnL 
Str. Dem„ Szymanek Pfotr - fesor Uniwersytetu Łódzkiego, ków, Terpilakowa Maria 
wojewoda, Prezes Woj. Zarz. Mikołajczykowa Maria - sta· przodownic& pracy z PZPW Nr 
Str Ludowego, Mgr. Groszyń. rosta Lódzki • Płn„ Dobromęs. 1, Pietraszkiewicz Leon - re· 
ski - prezes Woj. Zarz. Str. ki Mieczysław - prezes Sądu żyser i aktor, Ch!odziński Ro. 
Pracy, Sobol Wacław - wice· Apelac„ przew. Zarz. Gł. TPPR, ma.n - wiceprzew. Zarządu Zw. 
prezydent m. Z.odzi Achmato· Pa.torowa Zofia - k.jer. Wydz. b. Więźniów Polit„ Ruwi{iski 
wicz Osman - rektor Politeeh. Kobiecego OKZZ, Nonas An- Bogdan - student, przew. Fe· 
nihl Lódzkiej, Kubiak Julian- drzej Narcyz - dyr. Woj. U_ deracji Polsk. Org. Stud„ 8t11.n 
przew. Zarz. Gł. Zw. Zaw, Włók rzędu Kult. Fizycznej, Kubasie kiewicz Ignaey - nauczyciel 
niarzy; Feliksiak Jerzy - prze wicz Henryk prezea Są.du szkoły podstawowej, Halicka 
wodniczą.cy Zarz. Grodzkiego Okręgowego Wyrzykowska Lu- Halina - inżynier CZPWł„ Za 
ZMP„ Adwentowicz Karol - cyna - przodownica pracy z ją.c Aniela nanczycielka, 
reży~er i aktor, Andrzejak Ed- PZPB Nr 1, Pasternak Leon-
ward - przew. MRN, Przybył. literat, Fijałkowska Marta śmigielski Grzegorz - nrzęd_ 
Stalski Kazimierz KW k-ier. Wydz. Kobiecego Zarz. nik, Zakrzewski Henryk - pel 
PZPR, Cha.bura Wincenty ~ Gł. Zw. Za.w. Wł„ Stefanowski nomocnik PCK. 

Kapryśne zmienne wiatry, pły 
ną.ce z Dalekiego Zachodu wy· 
wołują stany przygnębienia, iry· 
tacji i depresji wśród imperiali· 
stów i reakcjonistów europcj­
~kich. Ich prasa szaleje ze zło· 
~ci, to znów roni łzy żalu i go­
ryczy, snując na przyszłość „na.j 
czarniejsze" horoskopy. Jeden 
z dzienników paryskich nie z11.­
wa hał się na.pisać, że na skutek 
odroczenia. sprawy „pomocy woj 
skowej'' - „pakt atlantycki, 
rozbawiony swej substancji, sta­
je się świstkiem pa.pieru" „. Co 
do nas nie wątpiliśmy nigdy, te 
zbrojenia i agresja są. „substan· 
cją" tego paktu, tak samo zresz 
tą, jak nie wą.tpiliśmy, że - po· 
mimo tej groźnej „substancji" 
- pakt atlantyctti tak czy owak 
pozostanie w ostatecznym rezul­
tacie - „świstki.em papieru". 

Mylne jednak było by mnie­
manie, że sfery rządzą.ce dziś w 
USA zapłonęły nagle umiłowa· 
niem pokoju i dlatego tylko za:· 
jęły się pośpiesznym usuwaniem 
przeszkód, które stoją. na drodze 
do współpracy międzynarodo•.ve;J 
i światowego bezpieczeństwa. 
O takie chQci i dą.żenia „nie ma· 
my prawa" podejrzewać ant 
prez. Trumana, ani jego wspnł. 
pracown?ków. 

Przyczyn pewnego zwrotu szu~ 
kać należy nie w intencjach o­
sobistych kół rządzących USA. 
Chodzi o co innego: sytuacja. 
wewnętrzna w Stanach Zjedno· 
czonych nie przedstawia się by. 
najmniej różowo, groźny kryzys 
gospod;i.rczy zbliża sie nieuchron ., 
nie, nlldza i niezadowolenie mas 
pracujących ujawnia. "'się co raz 
wyrazmeJ. Z tym wszystkim 
musi się liczyć i Biały Dom 1 

Departament Stam\. Liczba lu· 
dzi w USA, którzy mieliby ocho­
tę do awantur wojennych i po­
litycznych, do wyrzucania dola­
rów na „zbrojenia'' europejskitlh 
satelitów - zmniejsza się wy· 
datnie z dnia na dzień. Oto sii. 
prawdziwe przyczyny faktu, te 
sfery rządzą.ce w Stanach Zjed· 
noczonych wolą. dziś nie śpie· 

s1y6 się z ratyfikacją. paktu at­
lr.ntyckiego i z braniem na si<i­

bie zobowiązań wobec bardzo 
ri€pewnych w istocie - „so· 
juszników'' europejskich. To 
wszystko - z obiektywnego 
punktu widzeni<l. - dzieje stę 
nie bez korzyści dla sprawy po• 
koju, której bronią. wytrwale 
miliony prostych i uczciwych lu. 
dzi. B. D . 
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Daleko od Moskwy 
Kiedy Grubski zajął wreszcie swoje m1e1sce, zebrani 

nie wyłączając Beridzego i Załkinda zwrócili spojrzenia 
na Batmanowa, który milczał, jak gdyby w oczekiwa­
niu i wpatrywał się w twarze siedzących. KowsZ<SW, nie­
cierpliwie, po uczniowsku podniósł rękę prosząc o ~los! 
Naczelnik odpowiedział mu ledwie dostrzegalnym uśmie­
chem. Aleksy uspokoił się, gdyż zrozumiał, iż więcej 
nie trzeba mówić, wszystko powie Batmanow. Wasyli 
Maksymowicz zgasił papierosa, szepnął coś do Załkin­
da i wstał, obciągając zgrabnie leżącą bluzę. 

- Widzę w spotkaniu, które odbyło się dużą obiek­
tywną korzyść - powiedział Batmanow. - Pozycje 
nasz~go projektu - podkreślił słowo „naszego" - sta­
ły się obecnie wyraźniejsze i mocniejsze. Towarzysz 
Grubski tylko krytykuje ',sam jednakże nie chce nic.ze­
go zaproponować. Wynika więc, że opracowany w re­
kor~o:wo szybkim ~zasie nowy projekt - jest jedynym 
,,.-YJSC1em z ,sytuac11. B_yłoby oczywiście bardzo źle, gdy 
bysmy .n~ slepo. prz~1ęli propozycję Beridzego i jei;!o 
pomo~m~ow, zamm me rozpatrzymy ich dokładnie. Wy­
k~zahby.smy V.: ten SP-Osób dziecięcą po prostu łatwo­
w1ernosc, z ktorą nam nie do twarzy. :r ednakże w no­
~ym. projekcie wszystko jest zrozumiałe, nie ma spe­
C]alme madrvch rzeczv i widzimv. wiemv i iesteśmy 

przekonani, że nowe techniczne kortcepcje są dostatecz.. 
nie solidne, uzasadnione, oparte na obliczeniach i ob­
serwacjach, na doświadczeniu całego kolektywu inży­
nieró~ nie zaś jednego tylko Beridzego. Crzy te 
koncepcje są śmiałe? Tak! Ale nie jesteśmy tchórzami. 
Czy koncepcje naszych inżynierów są ryzykowne? -
Owszem, są ryzykowne! Lecz nie boimy się ryzyka. Na­
sze ryzyko nie jest pozbawi<me rozsądku i nie jest śle­
pe. Ryzyko Beridzego - jest odwagą nowicjusza, my 
zaś zrobiliśmy rewolucję techniczną w naszym kraju 
nieco ryzykując. 

Batmanow wziął ze stołu sprawozdanie Beridzego, 
podniósł do góry i jak gdyby ważąc je w ręku - za­
myślił się chwilę. 

- Ostatecznie ja przede wszystkim odoowiadam za 
was wszystkich i za los budowy. I nie boję się przy­
jąć odpowiedzialności za wszelkie konsekwencje„. Pro­
szę sobie wyobrazić towarzyszu Grubski, że właśnie 
w tej chwili, dowodzący N-ską armią, Podejmuje na 
frot;tcie jakąś ważną decyzję. Czy on ryzykuje? Owszem! 
I me wielkiego na świecie nie dzieje się bez ryzyka.„ 
~łowa ~atmano':""a• jak zwykle zjednywały ludzi, od­

działy':""tlJ~C na me~ wewnętrzną ukrytą siła. Liber­
m~~ n.1~m1a.ł, słuc~a1ąc z zainteresowaniem, gdyż rozu­
m1ai,. Iz spor pomiędzy inżynierami nie jest sprzeczką 
~ub igra~zką • słów. Topolow podniooł ~łowę. Aleksy 
1 + ~recz.km me . spu_szczali oczu z twarzy Batmanowa. l 
k.ory m? ogra?1cza1ąc się do uo,gólnienia sprawy prze­
prowadził ~nahzQ dw6cą koncepcji inżynierskich. Alek­
sy. był dunmy z naczelruka budowy, tak głeboko or~en. 
tu1acesto sie w specjalnych' sorawacłL 

- I:lla mnie jasne jest jak dwa razy dwa: autorzy po­
przednich projektów popełnili błąd niewolniczo ulega­
jąc wpływowi autorytetów do których jeszcze modli 
się Grubski. Nie zamierzam bynajmniej odrzucać zdo­
byczy zagranicznej techniki, gdyż byłoby to nieuctwem. 
Zgadzam się jednak z Beridzem, że trzeba mieć samemu· 
głowę! Żal mi towarzyszu GrubsJ.ti ludzi, którzy razem 
z wami pracowali nad projektem. Zaciemniliście ich 
umysły błędnym założeniem, tak że praca ich stała się 
bezużyteczna. I nawet prawdopodobnie szkodliwa. Sam 
zadałem sobie · pytanie: czy możliwym i est zbudowanie 
rurociągu. i czy jest to zagadnienie· wyłącznie wojenne. 
Czy termm trzechletni jest w ogóle niesłuszny? Moim 
zdani~m tf'lk długi okres na budowę rurociągu iest 
w ogole niedopuszczalny. Nawet podczas Pokoju nie 
wol~o by~oby budować. rurociągu na prawym brzegu, 
gd'.'0 nalezało uwzględmć korzyści dla ludności zamiesz­
ku1ącej wybrzeża i starać się wszelkimi możliwymi 
sposo):>ami wykorzystać jej pcmoc oraz zaoszczędzić 
kosztow. W braku pośpiechu i nie liczeniu się z termi-
na~i tkwił waśnie błąd. Wojna pozwoliła go odnaleźć. 
Wo1~a o~az dalekowroczność naszego rządu. Ale jestem 
pe'Y1en, ze ~dyby Beridze został przysłany tutaj przed 
'":'OJ~ą, to wowc~as pr_zerobiłby projekt w SP-Osób umoż­
hwtaJący wykonczem~ ):>udowy. w szybkim term.inie. 
::r.aktyka budowy. soc~alistyczneJ nauczyła Beridzego po. 
sp1echu: Sz~~da, ze me nauczyła Grubskiego.„ I prag­
nę. pow1edziec towarzyszowi Grubskiemu.„. Obecny ter­
m1!1 roczny na b"!dowę rurociągti wydaje się bardzo 
k_rotki, lecz ~to ·':""1e - czv termin ten nie wyda nam 
s1e zbyt dłu.1n. kiedvś w okresie nowojeł)nyi:ni„. 

. (C. l.ri,J. 
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był- poir.zebny 
II Kongres Związków Za- znaczeniu doradczym, lecz, że kowego. Na tym polu możemy wa o urlopach robotn:lczych, 

wodowych w Polsce, który wraz ze stałym wzrostem zna się poszczycić pewnymi o~i:<g- zasiłkach chorobowych i zao­
podjął liczne uchwały o do- czenfa Zw., Zaw. w naszym nięciami, chociażby tah~mi, patrzeniu emerytalnym, które 
niosłym dla klasy robotniczej państwie ludowym, mosi się jak stworzenie spra.J('ln:e dzia wypływają z troski o dobro 
znaczeniu, odb;ł się głośnym ona stać faktyC'Lllym kierow- łającego zespołu świetlicowe- na·)•zerszych mas pracują­
echem wśród mas pracują- nlkiem i przewodnikiem za.Io- go, zwalczanie - z pozytyW- cych, stają się dla załog: te­
cych całego kraju. Załogi fa- gi fabrycznej. Nie mniejsze nym wynikiem!-uchybień w matem rozważań i dyskusj:. 
bryczne : 'Rady Zakładowe znaczenie dla wszystkich pra dziedzinie dyscypliny pracy Nie tylko aktywiści związ­
już dziś rozważają i dyskutu- cowników zrzesz.onych w Zw. oraz oparcie wykonania pla- kowi, ale i cała załoga w peł­
ją 7..agadnienia, wypływające Zawodowych przedstawia fakt nów produkcyjpycb na bez- ni rozumie dążen:e ruchu za­
z obrad Kongresu. zmiany struktury organ:zacyj partyjnym aktywie przodow- wodowego do związan'.a wie-

Silnym echem odbiły się te± nej centralnych władz z.wiąz- niltów pracy. Kongres, który lomilionowych mas ludzi pra­
uchwały Kongresu wśród za- kowych. Powołanie do życ!a podkreślił te właśnie ;nomen- cy, zrzeszonych w Zw. Zawo­
łogi Państwowych Zjednoczo Centralnej Rady Związków ty. jako jedne z najistotniej- dowych z istotnymi zagadnie­
nych Zakładów Przemysłu Zawodowych nie tylko uspraw szych w prac~ związkowej, n:ami natury polityczno-go­
Pasmanteryjnego Łódź - P.:>- ni i ściślej powiąże ze soba potwie.rdził nasze dośwl!td- spodarczej o znaczeniu ogólno 
łudn:e. Rada Zakładowa i or- prace poszczególnych Związ- czenia w tej dziiedzinie, utwier państwowym. Jest to kon:ecz 
ganizacja partyjna fabryk'. za> ków Zawodowych, lecz wp?y- dzając nas w ,Przekonaniu o ność - stwierdzają robotni­
sypywane są wprost ze stro- n!e także na ujednolicenie ~ słuszności naszego dotychcza- cy PZZPP Łódź - Połudme 
ny robotników zapytani.ami i zaktywizowanie pracy doło-· sowego postępowania - nie tylko wynikającą t:e 
żądaniami wyjaśniania i sko- wych ogniw związkowych Wśród załogi PZZPP zmiany politycznego ustroju 
mentowan:a uchwał Kongre- pr~z wprowadzenie konsek- Łódź-Południe najwyższym naszego kraju. ·ale przede 
su. wentnego centralizmu demo- za·interesowaniem cieszą si~ wszystkim konieczność, podyk 

Str.! 
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„Rada Narodowa" · 
z sanacyinej łapanki 

Po dwumiesięcznym przesi[eniu mianowany został przez pre­
zyde11ta :tC1leskiego rząd, który stanowi powrót do przedwojenne­
go systemu hli>k osol1i.1tych, nieodpowiedzialnych i nie ko!ltro­
lowanych przez społeczeństwo i jego organizacje polityczne -
tak brzmi określenie nowego „rzqdri'" londyńskiego, 'podane 
przez realccyjny tygodnik polshich rozbithów emigrocr.inych 
„Placówka" w a;t)'./mle pod pikantnym tytułem „Prawo klihi". 

To wymowne określenie dou:oclzi, ie „rząd" 11ilwm.11 bli­
żej nieznanego p. Tomaszewskiego, shlecony z tdelldm tmdem 
prze::; b. sanacyjnego dygnitarza, JJ· Zaleskiego jeszcze bardzi.ej 
pokłócił i tak gryzącą się między sobą i licyltthcą reahc-jr emi 
gracyjną. 

z wypowiedzi reakcyjnej pra.<y emigracyjnej najro::mnit· 
szych odcieni wynika, że ostatnio dl?cydujqcy wpływ zqobyla so· 
nacyjna klika. W wyniku rozgrywek została powołanfl. nowa 
„Rada Narodowa", w skład której weszli byli matadorzy sanacyj­
ni z Filipowiczem, Grażyńskim, Łukasiewiczem, ]anuszajtisem i 
Zygmuntem Notvakm.-shim na czele. StH"orzyli sobie oni nowy 
OZON, jako wygodną piat/ ormę dla 11avelrtienia coraz lżejsżej 
kieszeni. Sw:adczy to, że robotnicy kratybmego. te uchwały Kongresu. które towana ŻyWiofo\'Vym dążeniem 

PZZPP Łódź - Południe do- - W naszej fabryce mówią o pracy Zw. Zawodo- klasy robotniczej do czynneJ ' 
ceniają i rozumie1ą wagę, ja- stwierdzają towarzys?.e z Ra- wych zmierzających do pod- i konstruktywnej prac:v pn:y O pov111arnofci te.i \.Rady Naror1.ov.·ej" z sanacyjnej la-
ką dla polskiej klasy robotni- dy Zakładowej - doceniali- niesienia· stopy życiowej ro- budowie ustroju socjallstye11;- panki świadczyć może dosadny głos mil.-ołajczykowskiego dwu-
czej przedstawia~ uchwały śmy znaczenie wykorzystywa botnika. Tak więc związkowe nego w Pol!ice. tygodnika „Jutro Pols/;i", który w ten spolób wita operetkowy 
kongresowe. n:a szerokiego akty.wu z.wiąz- projekty ustaw o zmianie pra Kar. zlepek starych sanacyjnych ramoli: „Ostatnio s1.Zecili sobie 

..., Kongres stvvierdz~ (sanatorzy) z tvielkim trrulPm ,.Radę Narodową". Kogo tam 

~.:~y Si~::~ws:~·kł~~~~et~ Tępimy chwasty biurokracji nie ma? - Jest stara s.i:nacja. jest młoda sanacja, kadzichfopskn 
dal nam nowe wytyczne pro- · sanacja, są satelici i wtycz~i sanacyjne - słnu:em sami .m.•oi. 

wadzą.ce do usprawnienia pra Dlaczego „aklady ·1m Strzelczyka Mimo obietnicy dwóch gwinei za posiedzenie nikogo innego nie 
cy związkowej, podniesienia (lim • złapali. Widocz1lie nieu:ielu clice służyć ja/w dekoracja. dla ga-
znaczenia i autorytetu Rady binetu figur sanacyj1iych. Doprav.>dy dziwne rzeczy dzieją' się 
Zakładowej w fabryce, o.raz nie wykorzystują kredytów inwestycyjnych na emigracji". 
do szerszego wykorzystywa- "d • • 
nia aktywu zwią.zkt;>wero w Plan inwestycyjny zakładów I zatwierdzając projekt, nie mó_gl pójdzie na marne, nie SJ?'ieszy Tak pisze mikolajczykowsha gazeta, pragnąca w1 z~ec na 
rozwiązywaniu zadań produk metalowych im. Strzelczyka na jedn<>cześnoe zagwarant:ować fa l<ię z wykonaniem. NaRzym zda fotelu prezydialnym w Lo11dy11ie „primadonnę jednego sezo11u" 
cyjnych, oraz IJIOleczno-poli- rok bieżący przewidywał r<>zbu bryce placu szer<>kości 40 m. niem słusznie, gdyż przy o. ~ Mikołajczyka, który po plajcie w Warszawie, zaczął sprze-
tycznych. dowę odlewni na Chojnach. przed odlewnią, od strony ulłcy hecnym braku sił technicznych dawać ~we wątpliwe tmrtości amerykańsldm m.enagerom. 

_ To, czego oczek:waliśmy Pr7.ewidywano postawienie bu- Rzgowskiej. Plac ten według w budownictwie nie m<>żna zn- Notatka „Jutra Polski" rzuca ciekawe światło na sto$unki emi· 
od Kongresu zoi1tało w pełni dynku, który przyczyniłby się planów produkcyjnych fabryki bierać CT.am inżynierom i archi gracyjne. Zast.anawiające je~t mianowicie kto J>łaci owe dwie 
zrealizowane w jego uchwa- do znaeznego powiększenia i u. ma służyć do wyładunku surow tektom na ,:irace, których reali gtt'inee w odsiadywanie bezce11 nych god::in na „obradach". 
łach. Dla pracy naszej Rady sprawnienia dotychczas_9we; ca, który zgodnie z rozkładem zaeja mogłaby kiedyś stanąć Widocznie ktoś pokrywa te wydatki. A jeśli pokrywa to mu.~i 
Zakładowe]·, szczególnie waż- produkcji. hal fabrycznych i urządzeń mu 'IV\d znak·icm zapytania. T d l · „- mu zależeć na tym m.ar;ionPtkowym teatrze. ajemnicę o s ama 
nym jest posta~enie przez Został więc opracowany, w si napływać do odlewwi z tej Rezultatem biurokra.frcznego 
Kongres zadań i ~lu istnie- głównych zarysach projekt bu. właśnie strony. ustosunkowania się do spra'\VY do peumego stopnia dy.~kusja w Izbie Gmin z marca b. r. 
n!a Rady Zakładowej na no- dowy, który ,:irzedłożono do •- Projekt rozbudowy miasta stron zainteresowanych jest w sprawie emigracji polsl.·iej i ko.~::tów, związanych z jej utrzy· 
wej, słusznej płaszczyźnie. Od zgodnienia 11-1-iejskiemu Wydzia przewiduje w tym miejscu bu. brak pr:>jektów i dokumentacji ł maniem. .PłJd adresem rządu Partii Pracy padło z tej okazji 
czuwaliśmy już od dawna, że łowi Planowania Przestrzenne_ dowę wiaduktu, który ma za i co za tym idzie, niemożnOść wiele cierpkich słów. Domagano się, ażeby skoficzyć z tą calq 
'P..;i,da Zakładowa nie-może być go. Tutaj jednak sprawa utknę p!Jwnić większe beziliarzeństwo wykorzystania przez fabrykę I komedią, która wiele milionów kosztuje skarb }ego Królem;. 
jedynre martwym ciąłem o ła, gdyż Wydział Planowa.nia konmnikacyjne. Strzelczyka. kredyt-Ow inwesty- skiej Mości. 
-----------------------------. Wydział Plan<J'l7a.nia. Prze· cyjnych przyznanych jej na. rok Tymczasem rzqd pana Attlee dotycTiczas nie mluchal głosu 

P d 'I • • I L ~ h Ch • strzenneg<> rezerwuje sobie więc bieżący. rze S awlcle U:.· ·OWVC IO te tereny pod przewidziany z informa~ji, które zcbraliś. rozsądku i w dalszym ciągu finansuje tę „londy1lską" imprez~. 

.:SI 

· · d k · · d · .<J"ś S•nd więc pochod-n 7"11daszowe srebrniki, za które sanacyjni 
· wiadukt. Nie maJąc Je na my w ti:,i sprawie o me" 1 my ..., -, 

pozdrawia proletariat łódzki . ścisłego projeKtu budowy nie wrazenie, ie gdyby zamiast zaj magicy odgrywają brytyjskich demokratów . 
. może on ostatecznie ~ę zdecy- mować się przerzucaniQm. odpo- Przyzwyczailiśmy się tra/;tować tę „londyńską szopkę" 
dować, ile tego terenu będ1ie wiedzialności na. innych, oby. z humorem. Do jej marionetek odnosimy się z rowmlą i obrz~·­
potrzeba. ' dw·ie strony wykazały trochę dzeniem. Bowiem za kulisami tego teatru pr:zmdrp·ześniotwch 

Centralwe Biuro Projektów W więcej dobrej woli i p<>czucia cieni widać wyrac1io1tianą i nikczemną działa!no!ć imperialis-
GHwicach, które opracowuje do odpowiedzialności, można by tów, do lctórych poszli oni na lokaj.~ką służf1e. 
kumentacJ·ę techniczną dla fa.' sprawę tę ostatecznie uzgodnić I G Ł k · Pan01vie rażyńscy, ]anuszajtisy i u asiewicze otrzymają 
bryki iim. ·Strzelczyka, ni"e wie i nie zaszlaby konieczność re:r.y 

·k _„ ó · t dwie gwinee za posiedzenie ,.Radr ·'iarodowe.i" i z11aczrrie 
dząc do tej pory, czy robi robo gnowania z r=yt w 111wes y-
tę potrzebną i czy przypadkiem cyjnych, co jest szkodą dla. ca. większe sumy na krecią robotę w kraju. A, !?. 

to co zostało już zrobione nie łej gospodarki t)aństwowej. -----..------------------· 
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Własna szkolę partyjną 
uzyskała łódzka ·organizacja PZPR 

„„ 

• Jak już pisaliśmy lll ' ' kilku dniami bawił w PZPB Nr 5 
tow. Tsien-Chun-Sin, który z ramienia związkowców chińsktch 
brał udział w ll Kongresie Związków Zawodowych w Warsza­
wie. Tow. Tsien-Chun-Sin pisze za pośrednictwem naszej gar 
zety: 

CHmSK.A KLASA ROBOTNICZA WRAZ Z POLSKĄ KLASĄ 
ROBOTNICZĄ D~Y ~O SOCJALIZMU l WALCzy O PO~ 
lióJ. 
' 

W ciągu dstatnich tygodn: 
w Wydziale Propagandy, Ku 
tury i Oświaty Komitetu Łódz 
kiego PZPR czynione były u­
s:lne przygotowania do otwar 
cia Łódzkiej S~koły Partyjnej. 
Uruchomienie szkoły nastą­
piło przed 3 dniami. 

Uroczystość inauguracji 
szkoły zagaił Sekretarz Ko­
mitehł Łódzk'..ego tow. Uzdań­
ski, który omówdł ogólną sy­
tuację polityczną, a następnie 
wska-zal na rolę i znaczenie 
szkolenia partyjnego w obli­
czu odpowiedzialnych zadań, 
jak:e stają dziś przed Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą. 

W części artystycznej uro­
czystości wystąpił zespół 
ŻAMP-<>wski Państwowej 
Wyższej Szkołv Teatralnej. 

• * • 

- Łódzka Szkoła Partyjna 
- mówi k:ierow.nik szkoły 
tow. Wiśniewski - posfawiła 
sobie za zadanie przeszkolenie 
na trzech turnusach miesięcz 
nych wykładowców kursów 
terenowych przy dzielnicach 
i większych zakładach pracy. 
Począwszy od września roz­
poczniemy kursy kilkumie­
sięczne dla aktyw1stów par­
tyjnych. 

- Pierwszy, rozpoczęty o­
becnie kurs obejmuje ogółem 
100 słuchaczy, skierowanych 
do szkoły przez Dzielnice Par 
tyjne. Kursanci - to w 'zde­
cyd anej w!ęks1Zości robot­
nicy, ktywni członkowie Par 
tii, sekretarze organizacji od­
działowych, członkowie Rad 
Zakładowych. Pozostali - to 
urzędnicy, studenc:. Jest m~ę 
dzy nimi wielu towarzyszy, 

którzy ukończyli już w swo­
im czas.ie kursy terenowe, 
choć są również i tacy, którzy 
nie ukończyli żadnych kur­
sów partyjnych, lecz drogą 
lektury i samokształcenia lub 
w konkretnej pracy zdobyli 
podstawowe wiadomości z 'dzie 
dziny marksizmu-leninizmu. 

- Pomimo dużych rozpięto 
ści w wykształceniu naszych 
słuchaczy - mówi dalej tow. 
Wiśniewska - jesteśmy pew 
ni, że w trakcie prowadzenia 
kursu rie będziemy miel! spe 
cjalnych trudnośc: w przysto 
sowaniu programu i metod 
pracy do przeciętnego pozio­
mu słuchaczy. 

Kwalifikacja wstępna wy­
kazała, że towarzysze w peł­
ni doceniają rolę szkolenia i 
szczerze chcą się uczyć. Był 
na przykład wśród kandyda-

tów jeden towarzysz, co do 
którego m:eliśmy wrażenie, że 
nie da sobie rady na nas.zym 
kursie, i postanowiliśmy chw! 
low o nie wciągać go 'na listę 
słuchaczy. Prawdopodobnie po 
pełn'.libyśmy błąd, gdybyśmy 
tak właśnie zrobili. Towarzysz 
ten tak bardzo chciał się u­
czyć. tak bardzo zależało mu 
na wstąpieniu ·na kurs, że 
przekonał nas. Jestem pewna, 
że przy takim zapale do pracy 
pokona początkowe trudności 
i Ósiągn:e dobre rezultaty. 

Nasi h~resaondenr~ lnbrqcznlp~za 

Kierownictwo szkoły posta­
rało się o stwonenie jak m1i­
lepszych warunków pracy dla 
słuchaczy. Każdy z uczestni­
ków otrzymał niezbędne książ 
ki i zeszyty, na m:ejscu moż­
na korzystać z bibliotek:, lub 
w miarę potrzeby wypożyczać 
książki do domu. Słuchacze ko 
rzystają też z całodziennego 
wyżywienia. 

Straż·acy czy cy'łVile 'ł 
Ze względu na krótk: okres 

trwania kursu - tempo nau­
ki jest !nten!ywne. Zaięcia 
trwają od godz. 8 do 17-ej, 

nld 7.aś czas po godz. 17-ej przewi 
dziany jes·t na pogadanki świe 
tlicowe, .wspólne oglądanie fil 
mów i sztuk w teatrze. 

Zadania stojące . przed fa., strażaków 22 nie ma w ogóle u· 
bryczną strażą. pożarną są. wiol- mundurowania, butów i eK.wi­
kie i poważne. Jedn~1 z naj· i;unku, a pozostałych 22 wpraw. 
ważniejszych mierników decy. dzie posiada mundury, ale stare 
dujących o sprawności i goto· i z11iszc~one. Tymczasem, jak się 
wości przeciwpożarow1>j naszych ckazujc, w magazynach zakła· 
~trażnków jest wypol!ażenie w dów bawełnianych Idą duże 
;:przęt. zapasy mundurów i butów - za­
'] rud no bowiem wyobrazić sobie pa.Sy przewidzia.ne na. dłuższY. 
~traż pożarną niewyekwipowaną, okres. 
k órej w razie wypadku pozo- Podohnie rzecz się ma z bate-
5tają tylko gołe ręce. riami do latarek. Zamówiliśmy 

Niestety, jednak tak wygląda 20 baterii, kiedy jPdnak zam0-1 
straż pożarna w naszych zakla· wienie przyszło, połowę z tego . 

PZPJ~ Nr 8, gdzie na 44 w-zieli dozorcy nocni, polow~ 

straż przemysłowa, a dla nas 
pozostało nic. 
Ponieważ spoczywa na nas o­

bowiązek kontrolowania każdej 
hali fabrycznej po skoficzoncj 
;r. ncy, latarki takie są konią,cz­
nc. ~\iJelujemy przeto do Wy­
dzinlów Socjalnyeh PZPJG Nr 8 
i dyrekcji branżowej o przy­
r1zic:icnie nam mundurów, uu­
t ( w i kr.nicczncgo sprzętu. 

Wiśllcid Stanisła-w 

korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr 8 

O tym. że kurs będzie stal 
na odpowiedn;m poziomie i 
że można oczekiwać po nim 
dobrych rezultatów. daje nam 
gwarancję jeszcze fakt. że kie 
rownictwo porozumiało s:ę z 
najlepszymi wykładowi::ami 
CentralnP.j_ f;zkoly PZPB oraz 
Szkoły Związków Zawodo­
wych, którzy objęli wykład; 
w Łódzkiei Szkole Partyjnej, 

• 



• 
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Kol. Przychodzień 
będ'1.ie hudow,_ć 

okręty 
Kol. Tadeusz Przychodzeń 

jest synem małorolnego chłopa 
ze 'l'ljSi Dębowy Las w wojew. 
iubelskim. Ojciec jego posiada 
2 hektarowe gospodarstwo i wy 
kształcenie 2 oddz łów szkoły 
pow~zechnej. Nauk w zakresie 
szkoły śrędqicj rozpoczął kol. 
'fadek jeszcze w okresie okupa 
cji, gdzie na tajnym komplecie 
przerobił pierwszą. klas ę gimna 
zja!ną.. Głód wiedzy i chęć uczo 
nia się nie pozwoliły młodemu 
synowi chłopskiemu trwać w 
bgzczynno~ci, gdy po skońe:e;e­
niu wojny władza ludową pań· 
stwa otworzyła przed nim .sze­
rokie perspektywy dalszego 
kształcenia się i awansu ~połe­
cznego: w Opolu Lubelskim 
kończy III klasę gimn. 

W tym czasie - w r. 1946 
staje się członkiem „\Vici' '. Pra: 
ca organizacyjna rzuca go w 
wir życia młodzieżowego, które 
~u młody gimnazjalista chłop­
ski oddany jest całym sercem 
i duszą.. Praca w organizacji u­
macnia go ideologicznie, praca 
w organizacji stawia przed nim 
baslo przodownictwa na każ­
dym odcinku, a przedewszyst­
kim przodownictwa w nauce. 
Kol. Tadek uczy się coraz le-
piej. · · 

Kie~y przychodzi na dal8zą. 
naukę do robotniczych Pabia­
nic, spośród młodzieży wiejskiej 
z jemu podobnych koleżanek i 
kolegów tworzy pierwsze kola 
„Wici''. Staje się jednym z czo 
łowych aktywistów „Wicio· 
wy chi' wojew. łódzkiego. Jest 
delegatem na Krajowy Zjazd 
„\Vici'', dwukrotnie bierze n­
dział w Krajowym Zjeździe 
Wiejskiej Młodzieży Studiują­
cej. 

Nr 156 

Czy w·asze koto tak prqcufe 

SPO 

SWI TO ZBRATAllA 
'mlodzieiy miast i WS1 

Tegoroczne Święto Ludo- W ~~eregi ogólnej I?ai:iife-1 Kowalski - członek kQła 
we upłynęło pod znakiem staCJl po~ czerwone i z1elo- przy Fabryce Mebli Metalo­
bliskiego już zj.ed_noczenia ne sztan?a~y„. Manifest~j~- wych, to znajquję tylko jed. 
t':1ch_u lu~owego i p<_>głę- my .wspol:i1e ~. mło?z:ez~ ną odpowieąź: - Jechałem 
b.iema SOJUSZU robotniczo- :vieJs~~ Jed;iosc dąz~n i po to, by :manifestować so- Z ~urkięm rQzm(lwialiśmy daśćl taeli, czy w zależności od ilości 
cJ;iłopskiego pod znakiem Jedno11c. celow: będz1e,i;iy jµsz robotntczo-chłopskt. częs'o ~ to na najrozmaitsze te.· sprzętu w jednym punkcie -
przebudowy gospodarczej i ~udowac w . Polsce $oCJfl- Szczerą, otwartą wypp- maty. Mówiliśmy a ors11nizacji, wówczas dopiero będą mogły 
sp9łecznej wsi polskiej. hzm. wiedź kol. Kowalskiego. mó pracy w niej, o tym wszysikim, co powuać kola sporta.we. 

Cll.łop i-robot;11ik manifesto- Łopocą na wietrz~ czer- wi nam praw.tlę p święcie się w ZMP dzieje. Gdy ostatni - A jak ·io wrslqda dzi l"'lj? 
wał . swą !:1ez\omną wolę wone i zielone sztandary, a ~udowym. ~~Sl .koledzy du- raz z nim ro:mawialem, był mo- - kontynuuje dalej Jurek. _ 
walki o poko). pod nimi tłum ludzi którzy zo dowiedzieli się na mani- cno skwaszony, bowiem rozmowa My móU}imy, te nie ma sprzętu 

Witali swoje Swięto Lu- w praktyce dnia codzienne- festacji wieluńskiej o życiu nasza dotyczyła wychowania fi· sportowf!go, więc nie mogq pow­
~owe. chł~pi ma~orolni i go budują radosną przysz- i pracy k?ł wiejskich, o ich zycznego i sportu. ł(ać kola sportowe. Koła sporto­
s~edn~o;olm szereg1~m przep łość i walczą 0 nią. W po- tr?sk~ch l bolączkach. Mó- - Wiesz - powiedział mi ot· we mosq powstać be:i sprzętą, 
~1ęwz1ęc gospodarskich, ma- chodzie raz jeszcze widzieli wiła. _im o tym koleżąnka warcie-u nas w organizacji je· jezeli c::łvnkowi11 takicfo kola w 
Jącyci: na _cel? poprą wę .by- śmy naszych ZMP-'Owców ze C~~l~"".na. z Czarnożył. Mó szc::e :byt slalzy nacisk kładzie· ::decydowanymi spartowcami. Bo 
tu 'Y_Sl, v.;;tah suk~es~m~ ~ śródmieścia Lewego. Szli w1l1 l nim. my na tę spra'fę· - Sądzę, 'Će chłopcy potrafiq się o niego sami 
a~cJI ,, 1:f! , . r.ozwo1em s:ec1 miarowym krokiem, z rewo Ale. my . teraz będziemy my w naszej pracy na polu wy· wysiarać. 
SJ?ołdz1elczosc1, , zą~ład~me~ lucyjną pieśnią na ustach. sta.le i systemą1ycznie poma chowania fizycznego mamy po- - Co więc wynika z naszej 
p1erw~zy~h .spo!d~leln: pro- „O .cześć wam panowie mag g~c. n~szym .kolegom z kół ważne braki. rozmowy? - zapytałem Jurka. 
dukcYlny_c~ 1 .ehmmac]ą bo- naci". „Niech żyje !IO.iusz w1eJs~1ch w ich pracy - za - Widzisz, Jurku - usilowa- C ·~ ? 1 
gac~y .wteJs~1ch z .wpływu robotniczo-chłopski" padają pe:vm~ przew<l.dniczący łem mu tłumaczyć - nie trzeba 0 -;:; · p;ta~;'~·:deZ~~~:;=:~~ 
na zy~1e pol1 tyczne i społecz z głębi serca płynące okrzy- lł>z1elp1cy ltol. Ąiiroilski, być maUcontęntem,. ostafnie Ple· 
ne Wsl k . 11.T' h · · " 'l * • • tt"m d„. ~0 mo'wi"ło 0 •porci"e, d'a· - Wynika to, że trzeba zal.:łn-

. ·i. „i1 1ec zy]e - w&po - . . · . . ~ ~- • • T; 
~lasa robotnicza witała nie podchwytywali i ci ze . rvta:i1fest.ac1a w \Yielunm, tęgo nie powiniene$ żalić się, ale dać w naszej organaacji kola 

Święto }:;udowe pomocą u- śródmieścia Lewego i ci z Ja~ 1 w mnyc{l osrodkach :nale,źć ~posoby, które by :akty· sportowe. Nie czekajqc na spr::ęł. 
dzielaną chłopom mal~ i powiatu wieluńskiego... f'.ols\d stanowiła przegląd wi~owafr naszq organ.izację w kie- Biegi s::ta/etówe, marsze docelo-

d · · t s ł hł k" h kt · runku •akladan;h ko'ł sporta- we, 'ćwiczenia cielesne - to p.r::. e-
średniorolnym - z1es1ą - . . _ 1 mas o ops ic , ore - ~ 
kami' zelektryfikowanych wh godzmkac~ poi::ołudm~ wraz z klasą robotniczą wal wych. cicż elemenJ1 wychowania fi;yc:;. 

. t . . d' f : wyc po za onczemu mam- czą 1· buduJ·ą Polsk _ Mam •• •posoby _ os'wi"ad- ne"'"· A. to można 11prarniac' bę• wsi ys1ącam1 zra 10 onizo- f t .. . 1. b . ę szczę- ·~ • „,.. ..,. • 
wa~ych chat, oiromną ilo- es a.cJi zo~gamzowa 1 na 01 ścia i dobrobytu. Na przy- c::yl ::decydowanie Jurek. - Po- sprzętu. 
ścią zreperowanych parzę- s~_ut swiet~~ę n~.:Wolnym po kładzie tegorocznego Swię0 winniśmy :ac::qć na naszej Dziel· - Co się zaś tyczy spr::ęiu, to 
dzi rolniczych, nowowybu- ':1 1 ~ rzu. 10s.en4 i,. tance, W ta Ludowego widzimy ja~ nicy od uchwr,ce1iia sprzętlf niewątpliwie go dostaniemy. TyZ. 
dowanymi szko.łąmi, świet- ktorych br~h ud~i~ł .ws~y- krzepnie i wzrastlł sojusz sportowegą, k~óry się na naszych lco najpill(w ti::eba popracować, 
licami i Domami Ludowy- scy uczest!licy ~e) swieth~y klasy robotniczej z masami kołach tu i ówdzie znajduje. zasłużyć nań. · 
mi. - a było ich ;vielu - . orkie biednego i średniorolnego Gdzieś jest piłka, tam znów ma- „Zakładać Kola Sportowe" ..,.. 
Witała święto jedności i s~ra ~X~ Panstw. Gm:ma- chłopstwa. Jak zacieśnia &ię ią d)'5k, gdzie indziej jeszcze in- myślałem, idąc do domu. Nie cze­

sojuszu młÓdzież robotni- ZJum 1 Liceu.m w Łodzi - trwały sojl,łSZ między mło- ny sprzęt lekkoatletyczny. Jeżeli kajqc na sprzęt" C:y slmmie.? 
czej Łodzi, zorganiźowana to wszystko ~~wodowało dym pokoleniem robotni- sprzęt :piajdujqcy się na Dzielni- Na pewne> tak! 
w Związku Młodzieży Pol- serdeczną, kolezenską ati;io ków i chłopów. cy skoncentr11-jem.y w kilku. p~nk- 1".~ 1.a. 
k. · · osł'ągni·ęci·ami· ~er~ Kcledzy z ~szczego~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

s ieJ, swymł h · · t · l • 
w ramac:h akcji łąezności ze· ny.c gn;tm ~OWIC\ u wie un- w b•' z d p • 
wsi~. w .zakkrrezsie·we 

1
.ernaa

1
.aiofcoznyi= ~~~e~~ci~t 1si~01j~~b/ t:i1 y .1eramy .arzą y owiatowe i D~fełnicowe 

::1~ct:~: aktywizowania iy dawnymi p~zyjC\ciółmi. Sk?- z • k Mł d p I k 
. 1'i . tł' go Wido czne melodie w wykonaniu w1qz; u Q z1•e.;.y O S •1e1• 
~am ;1:ki~l~cz~ości rnł~ orkiestry XXl Gimn~zj.u:i;n ..., _ . 

d ~ . b t . . z w1'e1"ską uzupełniały te przy1aciel- Od 11• • d 1~ ( b . ł'" h k T h . z1ezy ro o rucze] k ZMP k t · f ~"' maJa o w ezerweą o eome .s ac acz ą. ee nrnum IRzkolenie, zwiększenie kolporta· 
były między iJ;my:i;ni wyjaz s ą, -ows ą a mos erę ... p~zepro"'.adz.ane sil: na v.:szyst· Włókienniczego) i kol. Wyrzy- żu i czytelnictwa prasy organ.i• 
dy delegacji kół ZMP-ow- Kiedy rozmawiamy z u- ~ich dz1elmc~c~ i .J!O~~iatach kowską. na ez.ele .. Referat poll zaeyjnej, współpraca z organt• 
skich do poszczególl'lych czestnikami manifestacji wie Z~P w Ł?dzi i WOJewodztwie tyczny wygłosił vice·przewodnl- zacją. PZPR i szereg innych za­
gmin i powiatów celem luńskiej po przybyciu do KonferencJO Wyborcze. czą.cy Zarządu Łódzkiego ZMP gadnień - oto szeroki wachlarz: 

Kiedy nadchodzi okres jedno wzięcia ud,ziału w święcie Łodzi widzimy, że manife- Pierwsza tego rodzaju konfe- kol. Wojciechowski. Dyskusja, poruszanych problemów. 
czenia się organ6zacji młodzie- Ludowym. stacja ta wywarła na nich rencja odbyła się 24 bm. ną w której udział wzięło 15 delega • 
żowych kol. Tadlk jest jednym t bardzo silne wrażenie. Kol. dziel11icy Widzew. Wzięło w nieJ tów wyk~zała żywe zaintere.sowa Na d,zielnicy śródmie~eie w 
z p\erwszych, którzy ha$l<:Jł jed- Jesteśmy v.llaśnie świad- Szydłowska Janina z Kola udział ).58 qelegatów, . wybr~- nie mł.odzi~ży zagad~ienian;ii pr~ dyskusji po referatach głos 
1101ic1 rnchu młodzieżowego reali „ kami wyJ"azdu arupy ZMP- Tere1'0We2'0 dzieląc się z na nych na walnych zebramach kół dukcY.lnym~, szkolemow.ymi. Kil zabrało 14-tu delegatów. Po 
ZUJ." w konkret 0 · d · · "' r. q fabrycznych i szkoln.vch. Eefe- ku uczestmków d.yskuSJi zwróci ruszali oni sprawy poli"tyczne 1• 

• ~ 11 .1 eo ziennn owców i dzielnicy ,:,ródmiej mi swymi spostrzeżeniąmi 
pracy. Gdy mlodzi l)ż wojow. W l k i b "f • . l , k" . . rat polityczny na temat „ZMP ło uwagę na konieczność wzmo- organizacyjne. Dyskusja nie od 
łfdzkiego wysyła swych n~jlep ska Lewa. O a~u ze ra- mam estacj1 wie uns ie] mo w walce 0 pokój" wyi;loąB prze żenia. prac~ świetlicow\lj i spor dała jed11ak falttycznego dorob-
szych mło<lzieżowców na histo- ło się 115 delegatów z na,- wi, że była• szczęśliwa, wi- wodnicZf!.CY Zarzidu Łódzkiego toweJ, ~owieksze.nia stąnu prenu ku prac zielnicy śródmieśeio. 
ryczny Koiigres Wrocławski stępujących kół; dząc robotników i chłopów, ZMP kol. Feliksiak, referat spra m~r~ty i .czyt.elnictwa prasy ~lo- Na vwagę. zasługują. wykresy st& 
wśród nich znalazł się również Z Państw. Zakł. Przemy- wyrażających nieugiętą WO wozdawczy zaś przewodnicz~cy dziezoweJ, Jak „Pokolenie", tystyczne, które od:i',iwiereiedla-
młody ,,'\Viciarz" z Pabianic. ~lu, Pończoszniczego, Szkoły lę walki o nową wieś, l)zieluicy, kol. Budzyński. „Mie11ięcznik Inetrukcyjny" 1 ją. osiągnięcia dzielnicy w dąie 

Po tym pracuje uczy się Podstawowej Nr 1, Ośrodka - Kiedy zastanawiam się W dyskusji nad obu refera- „Trybuna Młodych"· niu do umasowienia or~nizaeji 
już jako Z~P-owiec. Jest w na Konfekcyjnego Nr 4, śred.., dlaczego pojechałem na tumi zabrał<> głos 20 ·kolegów. • rozwinięcia kolportażu pracy o-
uce jednym z pierwszych. W niej ~koły Zawodowej, Ko święto Ludowe do Wielunia Szczególnie szeroko o.bok zagad- Konferencję na Bałutach z ra raz masowego szkolenia itp. 
maju tego roku składa egząmin ła Terenowegb", Państw. Wy - mówi nam kol. lł,yszard niań ideolo~icznych omaw1ano mienia Zarządu Łódzkiego obsłu • 
" t 1 O ól b · • · ' W • · •prawy wsr łzawodni"ctwa pra- źył kol. Wołczyk. Po jego re:re KonfereMJ·e Wyborcze odby-.,.ia uran~· · g na ocena rzmi: tworni Pap1erow artosc10- _______ „ ______ ' · · d · 
ba d d b cy, masowęgo sz~oleni"a człon- racie i sprawoz amu przewodni- ły się również w Rud:i:ie Pabia· 

r ZP. 0 ry. wych, Wojskowych Zakla- n · l k N' l 

Uwaga' maturzys' c1· ł ków organizacJ"i., podnosze. ula po czącego . zir nicy -ol. iewo i nicltjej i W powircie wieluńskim. 
. Kol. Przychodzeń J"cst uzdo!- dów Motoryzacy1"nych, XXI wyw·ązała ·A ze d - o ał h k ziomu w nau"e wśró" mlodzieżv 1 si... r czowa ysim· . pozost yc • -onfernncJ"ach 

monym matema\ykiem i fizy- Państw. Gimn. i Liceum. v "' , · R J • d · d · \ • • 
kiem Stoi p:rzed wami poważne. za- szkolnej itp. RJa. o a t o pow1r Zlą no~c no r.apiszemy w następnym nllll,le-

N · k" k d 
1 

, h d" Za chwilę odjazd. Słychać gadnienie: na jal~im w Żiale, Po wyborze nowc~o Zarzą.du w<Yobieranego zarządu dzielnky, rze ,,Trybuny". 
a -iernne . a szyc stu t~w warkot zapuszczanych moto w jakiej uczelni i w jak" mieś Dzielnicy i delegatow na Kon- sprawy fabryczne, szkolne, SP, 

zd~cydował ~rę szybko. . PoJe: rów sa,moc}lodowych. Ru- cie studiować. W rozwiązaniu te fe:rencję ~ódzl>ł koło p~zy Lice­
dzie do Gdan.ska, na Poht~chn1 szamy. Jedziemy na Świę- gc; problemu pomoże wam Infor- urn Spółdzielczym zainicjowało 

N. 

~t ~~ W~dz~ał ł ~uddowmcktwda to Ludowe do Wielunia! mato:r .Akademicki, który jest do łańcuch wpłat na budowt CDM, 
rę ow. apisa się 0 a a e p ..,... · 'd · · e)- aby · sek eta · · k · d · deklarują,c jed,norazowo sumę 

mickiej kompanii udzie zdał o ·f"rzy1ez zie nła m1 . - dn . lc~a wZ'"Pr ua?iezł 7~z e;i 
. . 2 · . ' ci • • sce grupa nasza w ącza się zie mcy = w cenie o. 2500 zł. Delegaci wszystkich kól 
JUZ egzanuny zapewmaJące ' dzielnicy widzewskiej ęntuzja-

ruu tam pobyt i możność ucze- -------------~---- stycznie przy~ączyli ·się do tej 
nia się. „Będę budował potęgę akcji. 
Polski na morzu, będę razem 
z robotnikami stoczni budował 
EaRzą. flotę'' - mówi. 

Wierzymy mu. Temu 19-ll't· 
niemu maturzyścio - ZMP-ow­
cowi, za cztery Jata inżyniero­
wi, synowi chłopskiemu, którego 
droga wiodła od wioski DQbowy 
Las w wojewód:,twie lubelskim 
d'' sal wykłarlowych i warszta· 
kw Politechniki w Gdańsku. 

- Nie ws1'ystko zawdzię-
rzam sobie jedynie - mówi 
kol. Przychodzeń. - Polska 
Lurlowa i organizacja dały mi 
możno!ić uczenia się, dały moż 
no§ć pracy, którą wykonywać 

\:>ędę dla dobra ludu era.cujące 
go. 

~. G-
Deleza.ała. łńdldde.f młodzłeiy robotnłczej 

Zwiazków Zawodowych 
l.lll l1 KQl:Ul:res 

Na. dzielnicy Górnej Pravoej 
w dyskusji po referatach kol. 
Feliksiaka i kol. Wodniecki,ego 
wzięło udział 23 kolegów. Na 
uwagę zasługuje wy11owiedź ko 
legi. Kulmińskiego z PZPW Nr 
1, który obszernie omówił zaga. 
dnienie tworzCJ)ia brygad pro­
dukcyjnych, jako jedno z zasad 
niczych zadań organizacji fabry 
eznej. Poważny1ł brakiem w dy 
skusji było zby1fmałe zaintereso. 
wanie kwestią. nauki Z11IP-O}V­
ców - „szkol niaków' ', 

• 
W kQnferęncji na dziclnlcy 

fabrycznej PZPB N:c ], wśród 
delegatów znalazł się szereg przo 
downików nra<:v z kol. LiDińsk!l 

Swiadect wo Il ojrzalości 
w': żeńskim ma:nazjum i 1'.l-1 wane. w odpowiedziach z „za.­

ceum Je~t g_warno 1. uroczyście. gadnień'' wyróżnia.ją. się oczy· 
Odb!"{aJ:} się właśme ust:ie eg wiście ZMP-ówki. Ich wypo­
zammy ~1aturalne. Po~mecei;i wiedzi wykazują. dokładną. zna­
są. wszyscy. I te uczennice kto- jomość przedmiotu i zdolność 
re przed ~hwilą zdały, i ~e,. któ podchwytywania najważniej 
re za.. chw~l\J bę~ą z.da.wac! i :ia szych i najistotniejszych pro­
uczyc1ele, i rodzice i hczn1 w1el blemów. Materializm dialekty-
biciele maturzystek, no i wy- . 
d · · · "b d . . mlod czny, powstame klasy robotnl-

aJe sJę, ze naJ ar zieJ- · lk k · · 
k 1 · k" któ ,_ d czeJ, wa a o po ÓJ, orgamza. 

sze o ezan i, re zą ro.;:, wą · ł d · · p 
"d · 1. d k ó . CJe m o z1ezowe w olsce Ludo 

znaJ .ą. się. ~a sa 1• 0 .-t reJ we." - każde z t eh vtań 
w teJ chw.ih dostępu. bro:ii wot wołuje rumieniec y na ~~arzy~ 
ny zbywaJą.c natręt.ow Jednym potok słów definic "i określ • 
słowem: ... matura. . • . J • en, 

. . . . nazwisk. Dziewczęta mówią. z 
:Na sah panuJe cis~a i po"'.a zap!łem: są. przejęte. z każdej 

ga. Klas~ przyrodmcza. z~aJe odpowiedzi widać, że nie obce 
z nas'1:~puJą.cych t1~zc?n;10~0~: im są. ideologiczne zagadnienia 
z polslnego, z zagadmen zycia które omawiają.. 
współczesnego, ł0iologii, chęmii 
lub fizyki. Odpowiedzi są. krót 
kie i treściwę. Są. oczywiście t 
takie uczennice, które starają. 
się „pływa~', ale na ogół wszy 
stkie są. odpowiednio Drzy2oto 

Ale nie tylko na „zagadnie­
niach" ZMP-ów ki „błyszczą.". 
Odpowiedzi z przedmiotów śel• 
słych są. jaiuie i rzeczowe. 

.A. Na.sielski. 



• 

Kronika Piotrkowa Inwestycje 
produkcję • 

I 

GLOS PJOTRKOWSKi 

ZEOŁ· usprawnią 
rozdział energii elektrycznej 

Brawo, 
„Samo dział" 

Polski 

Tegoroczne inwestycje pokryje całkowite zapotrze-,kV Łódź-Warszawa, otrzy-
Zjednoczenia Energetyczne- bowanie okręgu kaliskiego ma ona w najbliższym cza­
go Okręgu Łódzkiego zwięk a nadwyżkę produkcji prze- sie fundamenty, a ukończe­
szą w znacznym stopniu śle Łodzi poprzez nową li- nie jej przewidziane jest w 
moc dyspozycyjną elektrow nię wysokiego napięcia roku 1950. W trakcie budo-
ni, leżących w zasie:gu 110 wolt. wy jest linia o napięciu 110 

Spółdzielnia pracy · „Sa1110· 
dz·i ał Po1~ki" w Grocholicach 
do dnia 1 czerwca. br. wykona. 
la. swój półroczny plan produk. 

energetycznych i zasięgu cyjny, podwyższony w ramach 
ZEOŁ, jak również budowa Czynu Pierwszomajowego o su­
szeregu nowych linii wyso- mę 3 milio:;iów, 500 tysięcy , zł. 
kiego i średniego napięcia Do dnia 1 czerwca. br. Spół. 
niewątpliwie pozwoli u- dzielnia dokonała obrotu na i6 
sprawnić pracę już istnieją- przeszło mHionó:W złot~ch i 

h kł d • · b d · przekrQczyła swÓJ podwyzszony ZEOŁ i usprawnią pracę w Piotrkowie zbudowana kV Łódź-Tomaszów. Ukoń 
tych zakładów. będzie nowa chłodnia 0 czona ona będzie w listopa-

cyc za a ow 1 z .u owac plan produkcji 0 100 tysięcy 
nowe zakłady przemysłowe I złotych. Do dnia 30 bm. prze· 
na terenie naszego woje- widywa.ne jest wykon:tnie pla. 
wództwa, (m. z,) nu podwyższonego w 120 p~oc. 

--KOMU WINSZUJE.MY 

Piątek, dnia 10 c?.erwca 
1949 r. 

W Elektrowni Często- wydajności 600 metrów dzie br. i zwiąże Łódź z węz 
chowskiej zbudowane będą sześciennych na godzinę. Po łem piotrkowskim i często-
2 nowe kotły o łącznej wy- za tym unowocześnione zo- chowskim, dostarczając je­
dajności 30 ton pary na go- staną 3 turbiny przez zasto- dnocześnie energię elektry­
dzinę. Dzięki temu Elektrow sowanie ulepszeń technicz- czną do Fabryki Sztucznego 
nia w Częstochowie zwięk- nych. Jedwabiu w Tomaszowie. 
szy swą moc dyspozycyjną Równolegle do inwestycji Linie średniego napięcia 
o przeszło 5 tys. kilowatów. w zakładach wytwórczych powstaną w Podokręgu III 

Nasi korespondenci piszą 

Gazetka ścienna „Kary" 
• cieszy 

, . 
poczytnosc1q • 

się Dziś: Małgorzaty 
--0-

W.uN!:EJSZE TELEFON'! 
Stra! F-..Marna 10-72 
Szpital 8w. Trójcy 10-70 

l'ogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina ł5, tel 10-04 

-O-

W Elektrowni w Kaliszu ZEOŁ nastąpi rozbudowa w Kaliszu, a w połowie te­
wykończony będzie nowy siec~ ~ysok.ie~o i średniego go miesiąca rozpocznie się 
turbozespół, w skład które napięcia. Lmie te rozprowa- budowa linii o napięciu 30 
go wejdzie nowy kocioł o dzą wyproduk?waną w za- kV do Pleszewa i Jarocina. 
wydajności 24-32 ton pa- kładach energu: elektrycz- W miel3cowośclach tych 
ry na godzinę o ciśnieniu 23 ,ną. . powstaną podstacje o śred­
atmosfer. Elektrownia w Tak więc w tym roku już nim napięciu. 
Kaliszu dzięki tej inwestycji rozpoczęto budowę linii 220 Rozbudowa zakładów 

W dniu 1 ez:erwca. br. nkaza!I Jak wielk~ rolę spełnia ga. 
się na. terenie huty „Kam" zetka w zakładz·ie przekona! 
4-ty numer ga.zetki ściennej. się cały zespół redakcyjny, po 
Numer ten poświęcony jest za. czytność jej bowiem wynosi 
gadnieniom zwią.zanym z II do 90 procent. W przyszłości 
Kongresem Zw. Zawodowych w zespół redakcyjny zamierza. po­
Polsce. szerzyć form1tt gazetki, ponie. 

KI N A Gazetka. wykonana została waż liczba. piszących ro'bOtni­

Bałtyk - film produkcji 
francuskiej „Rudzielec". 

bardzo starannie pod względem ków wzrasta i zainteresowanie 

P • t k ' ł • • graficznym, 
/ 
jak i pod wzglę· pra.cą redakcyjną jest coraz 

Polonia - film produkcji 
l!"adzieckiej „Czwarty pe:y­
skop". 

JO r ow s a1e się dem treści. Rysunki wykonali większe. Wskazanym jest, żeby 

Kino „Polonia" - film produ­
kcji meksykańskiej: „Zapom 
niana wioska". 

coraz h I d 
• • • • k • • robotnicy: Tomicki Zygmunt, Gazetkę ścienną huty „Kara" 

SC U n I eJ S Z Y I P I ę n Ie J S Z Y Poprawski Władysław i Grzej. ohcjrzały inne zespoły redak. 
da. Tacleusz. Gazetka omawia. eyjne. (Ch) 
o&iągnięcia ruchu zawodowego ._ w 

Co dotvchczas zrobiono 1 w Polsce, sprawozdanie Rady 
rll li Zakładowej, zobowiązania na 

ławki, zrywają kwiaty z klom cześ6 Kongresu. Odnośnie współ 
bów oraz łamią świeżo posadzo zawodnictwa pracy gazetka no 
ne drzewka. Takie zachowanie tuje nazwiska. prz0downik6w 
świadczy nie tylko o całkowi. pracy śwdierskiego Franciszka, 
tym braku kultury, ale - z Dobrowolskiego AndrZeja Dud­
drugiej strony ba.rdzo unitdnia kiewicz.a Ja.na. i Budzisza.' Stefa 
utrzymanie porządku i czysto· na. 

Redakcja ł administracja 
„Gło.su Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In­
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel I 
świąt) od godz. 15 do 18. 

-<>-­
Rozdztelnta „Głosu Ptotrkow 

ek:iego'' ut. Słowackiego Nr 
26, Tel 15-40. 

Uwaga, 
. nrzewodiliczący 

Ra4 Zakładowych 

Rozpoczęte wczesną. wiosną. I miejski: wyżwirowane aleje, za 
prace porzą.dkowe w naszym siana świeżo trawa, klomby 
mieście - zmieniły szatę ze· pełna. różnokolorowych kwiatów, 
wnętrzną. oraz uporządkowany staw z 

Odnowiona. hllla. targowa, w fontanną. - sprawiają., że 
której pomieszczenie znajdzie pa.rk stał !i~ naprawdę mleJ· 
- otwarty w najbliższym cza. scem miłego odpoczynku dla lu 
sie Powszechny Dom Towaro· dzi pracy. Milczeniem nie moż 
wy oraz uporządkowany na pQminąć wybudowania no. 
przy niej plac zmieniły na ko- wych schodów w ogródku ber· 
rzyś<'i zewnętrzne oblicze mia- nardvńskim co ułatwia 
sta. przejście z ulicy Narutowicza 

Na wielu ulicach · urzą.dzono na. Słowackiego. W obecnym si: 
wzdłuż chodników trawniki, na zonie dokonano również reptlra. 
niektórych z nich młodzież cji nawierzchni kilku ulic -
szkolna posadziła wokół drze. przede wszystkim w dzielnicach 
wek kwiaty. Także skwery, na zamieszkałych przez robotni­
ulicy Słowackiego, przy Placu ków, najbardziej zaniedbane 
'Niepodległości oraz w ogrodzie przejScia wyłoZóno plytami be_ 
kolejowym doprowadzono · do na tonowymi, tworząc chodniki. 

Miejski Komitet do walki z leżytego stanu. Miło wygląda Poważne znaczenie dla ruchu 
analfabetyzmem wzywa wszyst skwerek przy cerkwi prawo· kołowego stanowi poszerzenie 
kich przewodniezą.cych Rad Za sławnej, który wyłożono płyta. ulicy Krakow!kiej - szczegól 
kładowych z terenu całego mia mi betonowymi, to samo uczy· nie ruchliwej - przy zbiegu 
sta do zgłaszan~a. się po odbiór niono w ogrodzie kolejowym. ulicy Garncarskiej. 
formularzy w celu wyszcZegól- Pomyślnie rozwiązano także Z ubolewaniem tylko stwier­
nienia. na. nich stanu ana.lfabe. sprawę dostateeznej ilości la. dzić trzeba, że niektórzy miesz 
tów. wek: ustawiono wiele nowych, kańcy Piotrkowa nie docenia. 

Po odbiór formularzy należy I a. stare odnowiono. ją.o - widać - wysiłku, jaki 
ygłas.zać się do :Miejskiej Rady W roku bieżącym specjalną. wkłada się w upiększenie mia· 
Narodowej - Słowackiego 13. troską został otoczony park sta - depczą trawniki, nisz.czą 

Wa·żne uchwały . 
Miejskiej Rady Narodowej 

;Na ostatnim posiedzeniu/ Poza tym jednomyślnie po podwyżka opłat za uzywa­
Miejskiej Rady Narodowej stanowiono przeznaczyć su- nie tych lokali została po­
poruszono wiele ważnych mę 500.000 zł. na wynagro- stanowiona jednomyślnie. 
zagadnień dla naszego mia- dzenie dla nauczycieli w W dalszym ciągu obrad 
sta. Powszechnej Szkole Wieczo- radni wysłuchali sprawozda 

ści. Nie możemy pocieszać się Gazetka §cienna huty „Kara" 
tym, że Piotrków należy do to jedna z pierwszych na na· 
najczystszych miast w woje. Rzym terenie. o~ta.tnio na wy. 
wództwie! Powinniśmy starać ~tawio Gazetek ściennvch w l..o 
się, by był najczystszym w ca dzi została ona. wyrótniona. ja.. 
łym kraju. ko jedna. z najlepszych. 

Zespoły artystyczne z Tomaszowa 
na występach w Piotrkowie 

W dniach 15 i 16 bieżącego 
miesiąca bawić będzie w 
Piotrkowie robotniczy ze­
spół artystycmy Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu w To· 
maszowie. Zespół ten wysta­
wi w Piotrkowie sztukę pod 
tytułem „Chata za wsią' we­
dług Kraszewskiego. 
Zespół świetlicowv Fabry­

ki Sztucmeao Jedwabiu skła 
da się z 40 osób, posiada 
własne stroje i dekoracje 
oraz inne niezibędne akceso~ 
ria. Sztukd zostanie wysta­
wiona w sali Kilińskiego. Bi­
lety - nabywać można w za­
kładzie fryzjerskim H. Piase­
cldej przy ulicy Słowackie-

go 11. Ceny biletów dostęp­
ne są dla ludzi pracy. waha­
ją się w granicach od 80 do 
200 zł. 

Tego rodzaju występy ro· 
botniczych zespołów artysty­
cznych w innych miejscowo 
ściach posiadają donioołą 
rolę w rozwoju życia kultu­
ralneao robotników, zapoz­
nają bowiem ich z osiągnię­
ciami na polu kulturalnym 
towarzyszy pracy z innych 
miast. Należy się spodziewać 
że akcja ta rozwinie się je 
szcze bardziei, a kierownic­
twd poszczeaólnych za.kła­
dów pracy wvkażą duże zro 
zumienie przy jej przep!0-
wadzaniu idąc artystom-arna 
torom na rękę. · (m) 

Czytelnic:q niszą 

Nieporządki nad rzeką Strawą 
Między innymi radni przy rowej dla Dorosłych. Jak nia ob. Kubiaka z działal­

jęli do wiadomości, że Za- wiadomo, do szkoły tej u- ności huty „Kar~" w roku 
rząd Miejski otrzymał częszcza przede wszystkim 1948. Sprawozdanie ob. Mu 
2.000.000 złotych - jako za starsza młodzież robotnicza siałowicza Mariana z prze- Przyznać trzeba, że Za- tylko szpeci to wygląd na­
liczkę na ma; z samorządo- naszego miasta. Podwyższe biegu Tygodnia Oświaty, rząd Miejski w Piotrkowie szego miasta, ale i naraża 
wego Funduszu Wyrównaw nie ·komornego w domach Książki i prasy", w ramach przywiązuje wiele troski o na niebezpieczeństwo mniej 
czego. Jednocześnie powo- Zarządu Nieruchomości, za- którego urządzono zbiórki wygląd zewnętrzny naszego ostrożnych obywateli. 
lano Miejską Komisję Zdro jętych przez instytucje pań- uliczne, zorganizowano wy- miast~. _Tym_ dziwniej~zym Czynniki miarodajne po­
wia w składzie ob. ob.: Szo- stwowe i spółdzielcze stępy Leona Pasternaka, wy wydaJe się. więc fakt !11edo- winny Stę tym zaintereso-
stakowski Franciszek, Koby przyczyni się do zmniejsze- st8:wę. książki, praz _po~anki prowadzenia d? nale_zytego wać czym d . 
lińska Franciszka Doktór nia deficytu Zarządu Miej- świetlicowe w powiecie - stanu ogrodzenia rzeki Stra- prę zeJ. 
Zapelska Janina, Zółtowski skiego. Dotychczas instytu- zakończyło ostatnią sesję wy przy ulicy Nadrowy. Nie Piotrkowianin. 

Junacy SP 
z Gimnazjum Chrobrego 
pracuj_ą wydajnie 
Junacy SP z Girondzju n 

Ch.robreqo w Piotrkowie w 
ciąau 11 dni maia przeprarn 
wali łącznie 1731 iunakodnió 
wek. Zajęcia wykonano .na 
drodze„ prowadzącej do Ko­
ła - w porozumieniu z Po­
wiatowvm Zarządem Drogo­
wym, i na Stadionie Miej­
skim w porozumieniu z Z-i­
rządem Miejskim. Praca ;11-

na\ów SP. poleqała na rep'­
rac1i nawierzchni szosy, J· ' -
paniu rowów, a na stadic- e 
na przewożeniu pJvt i slu­
pów betonowych. o;łużących 
do budowy płotu. Oczyszczo 
no na stadionie i wvrównano 
400 metrów bieżni. pop:a­
wiono i skopano skocznię. 
oczyszczono basen. przygoto 
wano plażę o powierzchni 
1 OOO metrów kwadratowych 
okopano 1000 drzew nri mie~­
cie i uporządkowano ścieżki 
w parku. 

Junacy pracę wykonywali 
z wielkim zapałem. Na szcz,~ 
gólne wvróżnienie zasługują 
przodownicy pracy: Malew­
ski, Woziński. Goleniewski. 
Knap, Tra-janowski. Rutkoiw· 
ski, Szczepaniak, Sochackl. 
Kulczycki, Perski. Aperliń­

ski i Nowak. Junacy z Gi­
mnazjum Chrobreqo wzyvrn­
ją inne hufce do współzawo 
dnictwa. (ml 

Złóż ofiarę 
na 

Odbudowę Vłarszawv 
Edmund i Sikorski Piotr, o- cje te (między innymi: kl- Miej~kiej ~ady Narodowej 
raz komisję do walki z anat no „Polonia" oraz Centrala w P1otrkow1e. (s) KRONIKA SPORTOWA fabetyzmem, której prze- Handlowa Przemysłu Che­
wódniczącym został ot>. micznego) płaciły bardzo nt-· 
Grzesiczak Wincenty, za- ski czynsz, który nie pokry 
stępcą ob. Pabisiak Cze- wał nawet opłat na dozor­
sław. cę. Nic więc dziwnego, że 

Tegoroczni W czasie ostatnich .~wiąt/ nicy piotrkowscy rcprezentowa gra. swój mecz, nie będzie ozna 
maturzyści Piotrkowsko.TomaszQwski Pod- li barwy Zrzeszenia. Sportowe- czać odstąp-'.enia tytułu mistrzo 

Robotnicy Fabryki Sklejek 
pomagają młodzieży szkolnej 

N a terenae całego kraju pro· i posunięcia.. ;irom~tetu z Komite 
wadzona. jest akcja., która. ma tem Rodzic·1elskim oraz z Dy· 
"ii"a. celu zacieśnienie więzów rekcją. Liceum. 

W h t · k ·· k" a między młodzieżą. szkolną. a. ro ramac eJ . a. CJ1 e 1p 

botnikami W ramach tej akcji stola.rzy ze Skl~Jki wykon.ała 
. · . . . . podłogę w pokOJU nauczyciel. 

rob?tn1cy. Fabry~1 SkleJ~k z?r skim Liceum, która to podłoga 
gan1zowah Komitet Opiekun. została zniszczona w czasie po 
czy, który ma. na celu nawtlęza żara.i, jaki dotknął szkołę. Mię. 
nie wspólpracy między wyżej dzy robotnikami a młodzieżą. 
wymienioną. Fabryką. a. Pań· szkolną. istnieją. ba.rdzo zażyłe 

, stW<>wym Liceum Handlowym stosunki kultura.lne, a. w osta.t· 
w Piotrkowie. Na czele Komite nim czasie projektuje się roz.. 
tu stoi. tow. Niedźwiecki Zbig. szrrr.enie tej współuracy w. dzie 
~ew„ )ttór;r; uza;adnia. :WSZI:S!~i.!l .dzinie sPortu, ~). 

• 

świadectwa. dojrzałości otrzy okręg Piłki Nożnej zorgani~o- go „Unia.". wskiego przez ,Concordię" dru 
mal~ następujący ma.turzyści z wał turniej piłkarski o moralny „Concordia." wyjeżdża. na żynie łódzkiej.' Gdyby jednak 
gimnazjum Chrobrego: tytuł mistrza. .Piotrko~a. W swój ostatni m~z - w ramach „Spójnia" mecz swój wygrała, 

Antosiak Mariusz, Bra;v-czew- rozgrywkach w:ra~ly udzmł dru rozgrywek o mistrzostwo klasy natomiast Coneordia" ponioEła 
ski Witold, Brynda Witold, żyny: „coo:ir.:ordia.", „Gwardia", A - do l..odzi, gdz4e zmierzy porażkę z" ŁKS Włókn~oarz" 
Buliński Krzysztof, Bykowską „Związkowiec'', ZZK. PJ'.lrwsze się z Łódzkim Klubem Sporto. - przed drużyną." ambitnych 
Henryk, Ci-Ostek :Ma.rek, Cieś. miejsce zdobył ChZKS Concor. wym „Włókniarz". Jak wiado- piotrkowian - stanęłaby per• 
lak Jacek, Horosiewicz Jerzy, dia, drugie - Gwardia.. Wyni· mo, dotychczas „Concordia." zaj spektyw& rozegrania jeszcze 
Pietrzak Andrzej, Piotrowska Js:i szczegółowe przedstawiają. muje pierw!ze miejsce w tabel·1 jednego meczu mianowicie z 
Bronisław, Popławski Ja.n, Szy się następują.co: Concordia - Okręgu. Decydują.cy mecz nie. wiceleaderem okręgu to znaczy 
mański Tadeusz, Tośta. Antoni, ZZK 2:1, Gwardia. - Zwią.zko dzielny, gdyby zakończył się ze „Spójn-i-ą.". ' 
Zagożdżon Stanisław, Broczkow wiec 3:1! Conc?rd+a. - Gwardia na_wet r~~isem - oznacz11;ć bę W niedzielę, druga drużyna 
ski Janusz, Brzorowsk~ Witold, 4:2, ZWlą.zkowiee - ZZK 3:0. dz1e defm1tywne utrzymanie ty bokserska wyjeżdża do I.odzl 
Byczkowski Andrzej, Czeka.la Po zawodach odbyło się nro. tułu ~strza, .a nawet .P:zegra- na. zawody rewanżowe z „Ogni 
Jan, Gliński Zdzisła.w, Hartman czyste wręczenie pamil!-tkowych na. druzyny p1otrkowskieJ - w wem" - o moralny tytuł mL 
Władysła.w, Jaroński Andrzej, plakiet. wypadku gdy „Spójnia." prze. strza klasy B. 

~:;~s~:ce:eV.' Ja~:e~~;!c!;i:~ co!o:~~tę w z~-:~~~~cy :ci~~~ lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllnl 
ski Władysław, N·iedzielski :Ma brali udział w defiladzie zrze. 
1'\"k,, Nabiałczyk Bog-usław, Olej szeń sportowych w Warszawie 
niCza.k · Mirosław i T~iz $ta. nrzed. delegatami Kongresu 
nisław, ' Z1:'viazków Zawodowych. Zawod ~~ytalcf e .G{os Piotrkowski" 
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!I.'EATR 
WOJSK.A POLSKIEGO 

ul. Jaracza 'J:l 

Nr l!Sł 

Dzi' o godz. 19.15 dramat Ma­
ksyma Gorkiego ,,Na dnie" w 
reżyserii Leona Schillera 

TEATR KAMERALNY 
ul. Daazyl1sktego 34 4 spotka·nia klaSy A kongresowych 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżyseri.i, dekora_ 
cjach i kostiumach Jana Ryb· 
kowskiego. 

oglądać będziemy w niedzielę 
R ozgrywkl o mistrzMtwo 

kiego dobiegają kołlca. 
piłka.rskiej kl. A Okręgu Łódz I mocnika Millera, wobec cze­

go nie będzie na tyle groźny, 
aby wyrwać punkty lokalne-W nadchodzącą niedzielę odbędą się ostatnie cztery spotr 

PA:&STWOWY kania. Do najciekawszych bez względnie na.leżeć będzie mecz 
TEATR POWs:GECHNY ŁKS Włókniarza I B z Conc Oll'dią piotrkGwską, rooegr:my 

11.go Listopada 21, tel. 150-36 w Łod7J. Concordii, leaderowi tabeli wystarczy do uzyska-
Codziennie o godz. 19.15 ko. nla za.szczytnego tytułu tylko wynik remisowy. 

111~di~c Gabr_ieg ~~o!,s~iej ~o- Spójnia powinna w Łodzi ,

1 

że ZZK jest obecnie osłabio­
ra no p~n~ u 5

• e~ . ~ u m ... Iw meczu z kolejarzami .miej- ny brakiem środkowego po-
lem Jadw_1gi ChoJnackieJ. scowym: uzyskać ·dwa punk-

TEATR „MELODRAM'' ty. Pamiętać bowiem należy, 
'111. Traugutta. 18 (gmach OKZZ) - - 1 1i< 

Nasz poradnik 

mu przeoiwnikoW:. ' 

Wygrana Spójni przy ewen 
tualnej porażce Concorde -
spowoduje rozegranie trzecie­
go, decydującego meczu po­
między tymi zespołami. 

W Koluszkach tamtejsi ko­
lejarze podejmują Lech:ę to­
maszowską, kttórą mają szan­
.se pok0111ać. 

Wreszcie w Zgierzu Boruta Tylko własnymi siłami zmierzy s:ę ze Związkowcem 
z Tomaszowa. Faworytem me 

możemy założyć Kolo Sportowe czu jesit zespół Boruty. Defilada sportowców związkowych w dniu. otwa.rcia K<i11gresu 

Dziś o godz. 19.15 teatr „Me­
lodrant' wystąpi z premierą 
sztuki Garcii Lorca „Dom Ber­
na.rdy Alba.'' w reżyserii Józe­
fa Wyszomirskiego. Dramat wy­
bitnego poety rewolucyjnej Hisz 
panii, po wielkich sukcesach w 
tentrach paryskieh, wchodzi po 
raz pierwszy na scenę polską. 
Zespół tworzą. znane już publicz 
ności łódzkiej z „Młodej Gwar­
c'lii" d:yplomantki PaństwoweJ 
:Wyższej Szkoły Teatralnej. 

Długi nieraz okres przygoto- Po uwzględnieniu ostatnich I 
wań do pows(ania Koła jest nie wyników tabela przedstawia 30 p1"ęs'c1"arzy li Wio' kn1"arza' 

Zw. Zawodowych w warszawie. 

odzowny. Znamy przykłady bar się, jak następuje: 

dw ciekawego podejścia do tej Gier st. pkt. St. br. rozpoczyna dziś bói o mistr.zosłwa klubowe 
sprawy. Jedno ze Zrzeszeń Si:Jor Concord:a Piotrków 15 25:5 46:16 h 1 
towych zadało sobie np. trud 15 23 .. 7 34 .. 18 DzisiaJ· 0 godz. 18.30 na sta- _ W zawodach powyższyc wa· , ~ójnia Łódź K 
zorganizowania. k•ilku pokazów Boruta Zgierz 15 22:8 45:22 dienie ŁKS Włókniarz przy Al. czy 30-tu zawodników. rażdego 
z różnych dziedzin sportu dla Włókn'.arz Zgierz 16 18:14 37:34 Unii 2, rozpoczną się indywidu- dnia odbędzie się 12 walk. 

LETNI 'l'EATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

dyrektorów, członków Rad Za_ ZZK Łódź 15 16:14 44:30 Rlne mistrzostwa. klubowe w bok Udział biorą.: Rożycki, Kar. ładowych i... peroon.alników, Związkowiec Toma~zów 15 10:20 36:36 · 
h d ł · · · · śl" sie. Zawocy powyższe potrwaJq. gi·er, Getling, Mat.ecki, Olczyk, 

Dzi§ 0 godz. l!J.30 w nowotwar 
tym teatrze let11-im „Osa'' przy 
•1. Piotrkowskiej 94 (dawn. ,„Ba 
gatela") J. Tuwima ,,JAD:tlA 
WDOWA"". 20 osób zespołu z Zyc:; 
kowską, Wojnickim I Walterem 
reżyseria A. Młodnickiego, boga 
te kostiumy I dekoracje J. Galew 
skiego, orkiestra - składają ~ir 
na barwne 1 wesołe przedstaw-1e· 
nie. które bawić będzie w okresie 
lata łódzką publiczność. 

wyc o zą.c z za ozema, ze Je 1 ŁKS Włókniarz I B 15 8:22 28:60 
ich się zjedna. dla idei kultury ZZK Koluszki 15 8:22 22:53 3 dni (piątek, sobotn godz. 18·30 Głogowski, . Debisz II, Marcin. 
fizycznej, to sprawa _powstania Lechia Tomaszów 15 6:24 23:46 i niedziCJla godz. 11.30). kowski. Stanikowski, Popi~laty, 
Kół Sportowych na ich zakła- ---------------------------------------. ł t 1'T' • Michalski, Debi~, Kawczyński, ~a~:g~r:~: !;~~~~~ a wo. L'1e MŁODZI LEKKOATLECI ŁODZI Jędrzejczyk, Mazur, Olejnik, Ko 

Gdzi.e tkwi błą.d, słusznego nicki, Nagajski, LubelSkt, Wie-
zdawałoby &i~ założeniaf W Walczyć będq W niedzielę 0 miSf?ZOSiWO juniorÓW czorek, Gierol1ski, Kubisiak, Ja. 
tym, że ehciano przerzucić tr~d W najbliższą. niedzielę, dnia stwach - będzie ograniczenie ilo- ŁOZL~ winnJ_T Jcierować do _se- sli:óła., Grzelak, Martynelis. 
urobienia opmu 0 potrzebie 12 czerwca na stadionie ZKS iici konkurencji dla każdego za- kretanatu Związku przy ulicy 
istwienia Koła S?ortorwego na Vvidzew przy ul. Armii Czerwo- wodnika do dwóch. Pol&ki Zwlą. Piotrkowskiej 67 do piątku dnia 
zakładzie pracy na dyrektorów, nej Nr 82, na zlecenie Łódzkie- zek Lekkoatletyczny pragnie bo- ·10 czerwca br. do godz. 20-teJ 
członków Rady Zakładowej i go Okr. Związku Lekkoatletycz- wiem ze względów zdrowotnych wraz z. sta:towym po -~ł 20 od 
personalników. Zastanówmy się, nego, ZKS Chemia. organizuje oraz zdopingowania. mło.dych lek zawodmka i. ko~ikurenCJl o_raz po 

tEATll KOMEDO MUZYCZNEJ kto chce wzią.c czyją,ś, w jego mistrzostwa juniorów na rok koatletów do opanowama całko· zł 40 od kazde~ zgłoszoneJ szta-
„LUTNIA" • przekonaniu, pracę dodatkowo 1949 w >lekkoatletyce. wicie jednej lub dwóch najwy- fety. 

Piotrkowska 243 na swe barki f ·· któ h 
Na pro!lram mistrzostw 1:łotą. żej konkurencJ1, w ryc wtn- Początek mistrzostw punktuaI-DZWONY Z CORNEVILU!"" Te same pokazy na Zakładzie ~ · · · l" ' pob·ec · d 9 · Zb"ó k d •• · się następujące konkurencje: bie n: się specJa u:owa„, za i me o go z. -teJ. i r a zawo DOLNOSLĄSKI TEATR ŻYDOWSK' pracy, dla młodZJieży odbyte, gi na 100, 300 i 1500 m oraz 200 rozpraszan~u ich u"'.agi na inne I!ikó_w o godz .. 8,30 .. 

Jaracza 2 na. pewnoby lepszy przyniosły m przez płotki i szt.afety 4 razy konkurencJe .. Natomiast dla spo: Rownocześme z mistrzostwami 
skutek. Formalistyką., zarządze 100 i· sztafetR. szwedzka, tJ·. 400 pularyzo'."an. ia lekkoatletyki juniorów Qdbędzie się pięciobój Codziennie „BŁĄDZĄCE GWIAZ ni.em, sztucz)rami, ,,radosną. , • d · ł d h eh ( k k d 1 200 Dy•• Szaloma Ale1"edzema, "§a:_tuk1 · , · " · · t plus 3(JO p" lus 200 plus 100 m, wsro . naJm o s:r;y_c n~szy za- mężczyzn s o w . a.' m, twórczoocią , przerzucemem ru d kó 1 ć k d kl h k 1 w 3-cb aktach (22 obrazach). du z siebie na i-nnych, nie zbu_ skoki -w dal i wzwyż rzuty dys- wo m w zezwol ·az em~ . u rzut oszczepem, pe męcie ·u ą. 1 

hlem i oszczepem. o~az pchnię-\howi na zgłoszenie d.owolneJ ilo- 1500 m) oraz trójbój kobiet (200 dujemy prawdmwych funda- ś · d "kó · d 1 
mentów dla istnienia Koła ciekulą. ci zawo m w. m, skoK .w a' :zll;t os~cz?pe~)· 
Sportowego. Obowiii.zuje tu 7.AL !nowacją. w obecnych mistrza- Zgłoszenia. kluby zrzeszone w Zgłoszenia do pięc1oboJU i troj· 

bąju przyjmuje również ŁOZ~A lazne, nieubłagane prawo eta- C ł d" ~ w terminie do piątku "Inia 10-go 
vOW0J

0 

budowy konstrukeji nie_ 0 US ysz'7my przez ra 101 
' ::f czerwca br. do godz. 20-ej wraz ADRIA _ „Za wami pójdą lnni"'. typowej, która. może i nie ma d ł 

50 
d d 

wrogów aloe nqe ma i świado- PROGRAM NA PIĄTEK fortepianowa. 16.05 Poga anka z startowym po z o zawo -
BAŁTYK - „Antoni I Antonina"'. mych, przygotowanych odpowie 10 czerwca ·1949 historyc.zna. 16.35 „Pieśń ń1aso- nika (czki). 
film dozwolony od lat 14-tu. dni"o do tak trudneJ· roli ludzi. Ch . wa w Związku Radzieckim'•. Konkurencje w pięcioboju i 

. 14.00 „Opowieść o opime" · 1 0 (") c t t '"b · db d · b · d 1 BAJKA - „W pogom za mę- Kolo Sportowe, z jego cela. 6.5 .., „ o war o przeczy- roJ OJU o ę Ił ~1ę ezposre n o 
żem", dozwolony dla młodz. mi, zadaniami i fprmam~ pracy 14.55 (Ł) Kwadrans muzyki z polski.ego". 17.00 I dziennik po po mistrzostwach juniorów, tj. 

GDYNIA - Program akt.ualno- jest właśnie taka nietypowa, a płyt. 15.30 Skrzynka technicz- południowy. 17.15 Koncert dla około godz. 11-tej lub nawet ro-
ści kraj. i zagr. Nr 25. jakze ciekawą. konstrukcją.. na. 15.45 :Muzyka lekka dwu- przodowników pracy (z Czecho- wnolegle. Zawodnicy do trójbo-

IlEL - dla młodz. „Skarb'' tać" - omówienie książki „Wy ju i pięcioboju winni się stawić 
MUZA - „Dzwonnik z Notre- Ob I ł • AZS brane żywoty ksią.żą.t kościoła na boisku najpóźniej o godz. JO. 

Dame", dozwolony od lat 16 ozy e nie •U 5łowacji). 18.00 Audycja „Służ- Przy zgłoszemu juniorów na-
POLONIA _ „Anton! f Antonina"'. AZS-u ł by Polsce" pt. „Twórcy Polski leży ·podawać rok urcdzcnla, Zarząd środowiskowy ktorsk~e i spo eczno - wypo- L d ., • · · d p1•zy czym w roku bieżąc.~.= d, ol-film dozwolony od lat 14-tu. k u oweJ - pierwszy ZJaz , 

zawiadamia że przyjmuje zapi ćzyn owe. ZPP .,.,. k · 18 ''0 W ryt ng granicę wieku stanowi rocz-PRZEDWIOŚNIE - ,,Krwawa ' · , w Lu.os Wle. .~ „ .,, sy członków b . .Akademick·1 ego. Podania na blankietach Ko- '· " 19 OO II d 1 nik 1930. Wendetta'" _ dozwolony dla . b Ak rnie tanecznym • . z en Związku Sportowego 1 · a- misji Kwalifikacyjnej Bratnich "k ł d ·0 y 19 90 Konc Kierownicy :r:espołów podczas młodzieży. z · k M k" m popo u m w . -~ . 
Z .. „ demickiego w1ą.z u ors iego Pomocy winny być skła~an~ w rozrywkowy (z Budapesztu). odprawy, która się odb~dzie na 

ROBOTNIK - " awieJa - na obozy: żeglarskie, instru- Sekretariacie Akademickiego 20.00 „Wszechnica Radiowa". boisku przed rozpoczęciem kon-
dozwolony dla młodzieży. Zrzeszenia Sportowego, ul. Połud 20.20 Koncert historyczny Ro- kurencji juniorów przedłożą. do-

ROMA - „Wielka nagroda" TATRY (kino w ogrodzie) - „Cy- niowa. IO, do dnia 11.6. br. ku Chopinowskiego. 21.00 Dzien wody stwierdzające rok uroclze-
dozwolony dla młodzieży gański Tabor". włncznie. ~o M k · 

1 
"d f"k · d 

REKORD - „Pieśń tajgi'' TĘCZA - „Dzieci z jednego po- "" nik wieczorny. 21.a uzy a. ma ce em zi enty i owarua z a · 
dla młodzieży. dwórka" - dozw. dla młodz. Juniorzy b. AZS i b. ~ZM 21.40 „Daleko od Moskwy". ' ~ w zgłoszeniu. 

S'l'YLOWY - „Zuch dziewczy· WISŁA - „Zaklęta narzeczo- zgłaszają. się do Sekretariatu 22.00 „Serenady". 22.45 (L) Organizatorzy dla udostępnte-
16 " d dl m! d · · bezpośrednio. ni:!. młodzieży og-lądania swoicn na" dla młodz. godz. -ta, na - ozw. a o ziezy . . t Ballada Al. Pu,zkina - „Hu- . , ó . ś .

1 
- - k 

„Petrach mórz'' godzina 18, WłóKNIARZ - „Kulisy r1n· SekretaNat AZS czynny Jes . . ko1egow oraz r wie m rnw, Ja 
20 30 - dozwolony dla młodz. gu" - dozwol. dla młodzie:ly w poniedziałki, środy, piątki, zar" · 23.00 Ostatnie wiadom~- również ~ln Tf'ilziców i opieku-

Ceny biletów popularne: 50 i 
100 złotych. 

* * * 
W dniu 18 bm. o godz. 19-tej 

odbędą. się ciekawe zawody bok· 
serskie pomiQdzy ŁKS Włóknia­
rzem a drużynowym misti-zem 
Polski na 1949 rok - Gel!anią.. 

Z okazji święta Morza ,l!~ .!I; 

kresie 23-29 bm. drużyna ŁKS 
Włókniarza ma zamiar rozeg~6 
3 spotkania na terenie Gdańska, 
Słupska i Szczecina. 

GŁOS 
orcan ł.6dzklego Komitetu 
I Wojewódzkiego Komitetu 
Pol•kJeJ ZJednoctoneJ Parł!! 
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$WIT _ „Renegat"". j WOLNOŚĆ - „Kulisy ringu" godz. 18-21 i wtorki, czwartki, ści. 23.10 Muzyka poważna. nów wstęp n:i. zawody zrobili 
dozwolony od lat 16. I ZACHĘTA - „Czarny Narcyz"". soboty godz. 12-15. -o-- / 1:-ezpłatny. D-02260 
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Teodor Dreiser 147 zrozumieć, jak w duszy takiego w~wornego, delikatne.go pa- Czy _wytrzyma _te stras~ne ... nad wszelk: wyraz o?-o~e 
na mógł się zrodzić pomysł z.brodm. męczarme, gdy kazda chWJla zmusza go do ucze.~tmczen1.1 

Trag e d li a A. m ery ka n' ska Spostrzegł Clyda na prze<:hadzce, zbliżył s!ę i zapytał: \V tragedii dusz i pozbawia go siły moralnej? Jalł długo ta 
- Lęka się pan, prawda? wytrzyma? 
Powiedział to jednak tak sympatycz.nym, troskliwym to- Przez pierwszych parę dni Clyde obserwował każdy rys 

nem, że Clyde, istotnie od samego przybycia zdrętwiały życia więziennego i doszedł do wn'..osku, że wcale n;e można 
I z przerażenia, z trudem wykonywujący ruch każdy, odpo- go porównywać z życiem więźniów w Br'.dgeburgu. Dziwne Było tam dwóch Włochów, czarnookich, P?nurych. J_e- wiedział: to może, lecz mimo oblicza śmierci, nie zn:kającego sprzed 

den z nich zabił dziewczynę, która go nie chciała za męza, _ Rzeczywiście ... boję s!ę... oczu ani na chwilę, brzmiały tu żarty, kpiny, przytupywania 
drugi ograbił, zamordował i usiłował spalić ciało s"'.'~I) te- Zaledwie wszakże wypowiedział te słowa, pożałował te- tane<:zne, trudne do pojęcia dyskusje na temat śmierci, ko-
ścia aby odZ:edziczyć po nim majątek. Olbrzymi Larry go. Był zdumiony, jak mógł uczynić tak bezsensowne wy- biet, meczów boksel.'sk:.ch, sztuk teatralnych, spory i kłótnie 
Don'ahue bairczysty o kwadratowej twarzy, wielkich no- znanie, i chętnie by je cofnął, jakkolwiek obecność tego czło- o zdolnościach, zręczności ludzkiej czy też ich braku, 
gach i r'ękach, były żołnierz, zabił swego zwierzchnika za . wieka nie<:o go uspakajała. a wszys·tko wyrażane w sposób, świadczący o niskie.i inteli-
wyrzucenie go z posady stróża nocnego przy fabryce V: B_roo- _ Pan jest Gr'-ffithsem, zdaje się? gencji tych ludzi. Zaledwie zjedzono śn'.adanie, ci, którzy nie 
klvnie. Na ślad jego zbrodni naprowadził medal WOJSkowy, _ Tak. należeli do pierwszej grupy, uprawiającej ćwiczenia na wol-
zgubiony przez niego na miejscu przestępstwa. Był również _ Nicholson - przedstawił. się. - Nie trzeba się bać. nym powietrzu,' rozpoczynali grę w szachy lub karty. Były 
oficer policji, Riordan z Roche.ster, który zabił żonę, bo go Przyzwyczai się pan do wszystkiego. . to jedyne dwie gry, w które grać można było bez talii kart 
chciała porzucić. Był i Tomasz Mowr7r, parobek. Zabił swe- Na usta wybiegł mu miły, blady nieco uśmiech, acz :: figur szachowych. 
go gospodarza widłami i już wkrótce m:ał być na ~m wyk~- w oczach nie zjaw:.ł się odblask tego uśmiechu. Dowrca dawał dwóm szachistom szachownicę bez figur. 
nany wyrok. On to tak jęozał po nocach. Młody, silny męz-; _ Nie ... tak bardw nie lękam się - próbował Clyde na- Nie były im potrzebne. Mówiło się tylko: 
czyzna chodził bez przerwy ze spuszczoną głową po c~l~ pra\\"ić swój wybuch szczerości. - Wychodzę z F2 na FI... 
i w swej rozpaczy bardziej wyglądał na ckęczoną ofiarę n1z - To i lepiej. Trzeba konie<:znie zająć się czymkolwiek. Każdy kwadracik był numerowany, na bokach były U-
na zabójcę. Clyde, patrząc na niego, miał wątpliwośc!, czy Gdyby c: ludzie instynktownie me poszukiwali rozrywe~, tery, ruchy zaznaczano ołówkiem. Partner zaznaczał ruch 
Istotnie był winny. Obserwował ich wszystkich z jakimś wszyscy dostaliby obłędu. Trzeba przejść się trochę, ode- na szachownicy i rozpatrzyy.rszy się w sytuacji odpowiadał: 
straszliwym zainteresowaniem, dowiedz:awszy się tych szcze- tchnąć świeżym powietrzem... Dobrze to panu zrobi... - Wychodzę z E7 na F5 ... 
gółów od dozorców, którzy kolejno pełnili straż przy celach. Przeszedł się parę kroków i zaczął się gimnastykować. Pozostali więźniowie, którzy chcieli brać także udział 

Był także Miller Nicholson, adwokat z Buffalo. Wysoki, Clyde patrzył osłupiały, powtarzając prawie głośno: w grze, zaznaczald ołówkiem ruchy na swej szachow:nicy 
szczupły wytworny. Trudno go było posądzić o spe~nienie - Wszyscy dostaJ.iby obłędu... . :. niejednOikrotnie pomagali walczącym. Wówczas Shorty Bri-
zbrodni 'a jednak bvł tu pod zarzutem otruc:a bogatego star- O, taki To prawda! Sam ju;i; ~ czuje od wczoraj, O):>lę-' stol brał na przykład stronę Holendr..a Sw.iru!horta. zamies.i:„ 
ca i Dr~YWłaszczerua sobie mają.fiku 9fiary. Clyde nie mó~ł du„, i .Pewnością! • kał~~o ~ trzy cele dale.i. i .wołali . -- · 


